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całą  duszą  poświęcił  się  pracy nad rozwojem naszego przedsiębiors twa. 
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Sprawy śląskie już  załatwiono 
Senat przyjął  wszystkie ustawy 

plenarnym Se-
projekty ustaw 

zalatwioną, lecz stwierdza, że ludność  niemiec 
ka zawsze będzie dążyła aby we wszystkich 
instytucjach państwowYch na śląsku prawa 
językowe tej ludności był y respektowane. Sen. 
Wi C.ST1CT O śW3. ad= się  szczególnie przeciwko 
projektowi Sejmu ślaakiego, gdyż  stan ten je 
go zds.niem pran'ża niemieckie prawa nzurode-
wakiowe. 

DLACZEGO INNE PRZEPISY 

W KATOWICACH A INNE.  W SOSNOWCU sen. 

konwencji genewsldej, ale takiej ustawy, któ-
raby ustalała', ze językiem urzędowym na Ślą-
sku jest język polski. Przedstawiciele Górnego 
ś ląska w parlamencie mają  świadomeść, że 
ustawa, zezwalająca Niemcom na używanie 
języka niemieckiego w sądach, nie ma uza-
sadnienia. Jest ona tym mniej potrzebna, sko- 
ro bezustannie wpływają  w adomocr o repre-

sjach względem ludności polskiej w Nina-
czech. Na wywody sen. Wiaanera., na temat 
bezrob-cia wśród ludności niemieckiej, 
Pawelec przypomniał, że w polec.,  marny 

Wrcaie sen. Paavealec przytoczył  cyfry, do-
tyczące nauczania w języku mr^eiazaxiclowyro 
na Gónnyrn śląsku i śląsko Optkern i starier 
dzil, że podczas, gdy na Ś ląsku Opolskim, tyl-
ko 194 d zieeci na ogólną  liczbę  800.000 Pola-
ków uczęszcza do szkoły polskiej, na Górnym 
śląsku aż  50.000 dzieci niemieckich uczy s:ę  
w szkole mniejszościowej. Sen. Pawelec po-
dziwia propagandę  niern;erki, która narwe:t z 
d.siejaa.ej ustawy robi zarzut przeciwko Pol-
sce_ 

OGRANICZENIE PRZYWILEJÓW 

Santior Sieroszewski domagał  się, aby na 
najbliższej sesji izb ustawodawczych byla f4e-
roko omówiona sprawa ogranicrenia przywi-
lejów, jakimi cieszy się  w Polsce mniejszość  
niemiecka, do praw z jakich korzysta mniej- 
szość  polska w -.Rzeszy niemieckiej. 

UCHWAŁY SEN4TU 

Senat przyjął  w dalcrryzu ciągu projekt ustile• 
wy o teSidCalilla fidacanisu pszczyńsklego i rai 
przejmowaniu na «własność  państwa garritów 
za nielctócre należnaś:ci p-'errież-ne i pPik..=edł dc 
projektu ustawy o refccrzrde radnej. 

ZNÓW SEN. WIESNER 

Imieniem ludności niemieckiej prrzeriacko u-
stawie, wypowiedział  się  sem. Wiesnex, który 
t4tierdz61, ze x puoktu witezia rocroclovt 
wego musi ośwr:33dc2yć  się  przeciwko-  tej tasaka-
wie, gdyż  jesł  cna akierowana przede wataysa 
kim pn:pot majątkom niemieckim. Wyrwas.- 
czercie ośrodków obejmujących kistko GO ha, 
jest zaocz/bita-tle:m reformy rclabej w prawna-
niu z innymi częściami państwa:» Jeżeli w INn-
nardu i na Pomorzu, wskutek retfccrroy rolnej, 
własność  niemiecka zostatta ogromnie thszezu-
płona, to na Górnaan śląsku /cienia rolna be-
cizie TĆMmoinaczna ze zniszczeniem gazeta 
łych jeszcze możliwości żytych. 

Ustawę  Senat przyjął  bez zmian. 

500.000 bezrobotnych i że rje tylko Niemcy są  
bez pracy. Jeszcze w 1928 r. 80 procent sta-
nowiak cidmi,nistracyjnych i IdCITOW'Seryleh 

przemyśle należało do Niemiec. Śląsk musi 

wyrównać  przerosty narzucone mu przemocą  
w czasie niewoli. Nazywanie tego walką  z ele- 
mentem niemieckim jest nieporozumieniem. 

Sen. Pawcie: z Górnego śląska, polemizo-
wał  z wywodami senatora Wiesnera, stwier-
dził  m. in., ze ludność  śląska nie może zrrozu-
mieć  omawiania dzisiejszych ustaw, nie rozu-
mie dlaczego w Katowicach mają  obowiązy-
wać  inne przepisy, niż  w Warszawie, Wilnie, 
lub bliskim Sosnowcu. Ludność  Górnego ślą-
ska życzy -sobie nowej ustawy po wygoa:taięciu 

-- WARSZAWA, 29.7 (tel. wł.). W połudaie 
otibTio -s;.ę  plenarr.e posetenie Senatu. W o- 

wzżę i udzh:o2 członkowie Rządu z p. 
premierem gen. Slaw:j - Składkowskim na 

A czeie. 
Na dzisiejszym posiedzeniu 

nat prayją1 wszyinkie cztery 
garnaślaaa4dch. 

REFERAT SEN. JESZKEGO 
dysku3ja y.-ywiązala się  nad ustawą  

w spas.wie języka urzedowego w sądov.-nictwie 
g.tlrnaśiareldra. Sprawozdawca senator Jeszke 

przez uchwalene tej taatawy Pol 
aka daje dowód dobrej woli. Nie chcemy jed- 
nakże, aby sytuacja prawna i faktyczna lud-
raki polskielj w Niemczech zmusiła nas do 
zmiany tego stanovritąka. A jest to możliwe 
w każdej chwili, w. której nabralibyśmy Tarze-
konania, że nasza tolerancja uważana jest za 
sła boje* . SNEM 

SENATOR NIEMIECKI KRYTYKUJE 

Uatiawę  kr;atykowz.il w imieniu ludn:ści ze- 
2S1ćej »entrs: Wiesner z Bielska, skarżył  
tel cc m. im. na lża.a.sabocie w-kród ludności nie-
rrarecIdej, poczcan przechodząc do samej usta-
way, stwierdzi ł , że poaiada ona pyKażną  lukę, 

gdyż  nie obejmuje obszaru Sądu okręgowego 

w Ciełązynia. Dlatego senatin Wiar= propo-
nuje, aby art. 1 ustawy, uzupełnić  zdan'.ern, 
rozszerzającym się  na okręg sądu cieszyńskie- 
go. Sen. Wiesner oświadczył  dalej, że apro- 
5c...a projektu tastcwy nie oznacza bynajrnriej, 
iż  uważa rti kwestię  języka urzędinego za 
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JAPOŃCZYCY ZAJĘLI PEKIN 
ZACIĘTE WALKI W TIEN-TSINIE 

Zarządzenie w sprawie 
CEN ARTYKUŁ« ŻYWNOŚCI 

FtS. Z AWA , 29.7. Mritnister spraw 
r44.t.rzayell wydal wojewodcm, st- 

rtCtn i prezyrientom miast zarządrzer 
nie ustalające wytyczna polityki nad- 
»oni nad ~ni nadwdmdedazych str - 
trinain żywności, doortrenvarne do o- 
kresu kompanki rządowej. 

Farouk es królem Egiptu 
KAIR, 29.7. Król Farty* wata& ram 

trztentiny królem 1irkpb.1 eftsał  bo picYr- 
WMA lkin letyataAĆ  tAgVi ~iii w Err;p- 
tie od casent binimu5w. 

CZY ZDRADA CHIŃSKICH 
GENERAŁÓW? 

SZANGHAJ, 29.7. Wyjazd gein. Sung 
Cze-Ittana z Pekinu i pr-tarnie prze 
zen stanowiska prziewodnez~ rady 
Politycznej prowincyj Hopei i Chaber 
gen. Czang-Tsu-Ozun,gowi odbyło się  
pod presją  genetrMów Szi-Yu-Sana 
Czang-Tsu-Ozrunga, którzy mieli Tag:1*0- 
.7.,iĆ  gen. Sung-Cze-Yuanowi uwięzieniem 
jeśli tnie zgockzi się  na wyjamd. 

Obaj ~milowie imają  7,1Ult3ntry 
ixxiNotztimieniu władzami japońskimi 
utworzyć  nowy rząd w Pekinie o clia- 
nukterbe na wpół  automatycznym. 

Na razie ma być  powołamy w Paki» 
nie do Żyda rząd tymenasowy, a *żaba 

a~ayah ~tat 

się  planowo. Z c.itykrihi osadzenia Nan- 
Yuan 38 dywizja chińska wstała cał- 
kowicie wyparta z obszaru Pekinu. 

W Tien-Tsinie trwają  zacięte walki 
wzdłuż  linii kolejowej, lączacej dworzec 
wschodni z zachodnim, a także w pobli- 
żu koncesji japońskiej. 

TOKIO, 29.7. Po pólmocy w Tion-Tsi- 
nie wywiązała się  zacięta walka pprnię- 
dzy wojskanii 38 chińskiej dywizji a 
wojskami japońskimi. 

Terenem starcia była najbardziej gę  
sio zarnieszkuna część  miasta pomię- 
dzy wschodnimi dzielnicami Tion-Tsinu 
a stacją  kolejoi,v4. 

W walce brala udział  artyleria. Sung 
Cze•Yuan uciekł  rzekomo do Pao-Timg
Ft  

- 

TOKIO, 29.7. Operacje wszczęte 
wczoiraj rano przez wojska japońskie 
w Chinach północnych w celu usunięcia 
z okręgów Pekinu i Tien-Tsinu chiń- 
skiej 29 ariTtli i wstały przeprowadzone. 

Wojska japońskie, otoczywszy Pe- 
kin od strony północnej, południowej i 
wachiximiej zdołały zmusić  do odstąpie 
nia 29 armię. 

Lotnicy japońscy bombardowali kwa 
tezę  główną. 38 dywizji w Nsm-Yuan, 
37 dywizji Si-Pusm, nastifpnie wojska 
japolvskie odcięty odwrót wojsk chiń- 
skich w kierunku Pekinu]. 

ZACIEKŁE WALKI W TIEN-TSINIE. 
TOKIO, 29.7. Japotelcia &dolania wo 

tane w Chinach ~ak ttio~lA 



• 

rACITODNI«  pItatek, krn?fia %.5trItpm 	mw Nr. re.tr-t 
•••Imer 

C 

„SZALONYM GO LEM" 
pary 	 kontismownirs, w 

knju. 	 11.CL ratsu.,zu ps, 
!cwska w to.vany..4. wie /1.31. Boare 

okolice miasta& Jla wielką  parad, bouci..--rzy 

i Icedetbw 
Wieczorem król v.!..irtel-ld %waz z rr 

,pu4(4% Belfast na pakt:JIM jachtu 
:;Idego, kegr r.}. p rzc.r. ',palące grt-miać. 
;ta bize- g-  rh 19(!•-.•.. 

nazwał  Tuchaczewski 	Stalina 

larallaalinattnatan 	 t. 

Przed sądem powiedział  on wszystko, 
co mial do powiedzenia i nie prosił  o 

„Jesteś  synem klasy i slugą  partii w 
której zdrada jest czynem bohaterskim, 

a zdrajca bohaterem. Pamiętaj skąd 
przy:w-tli tacy jak Azef i inni. Ale ty 'nie 
jesteś  do nich ixxlobny. Ty potrafisz 
czasem naprawdę  dckonać  czynów bo- 
haterskich. Dokonaj ich wreszcie". 

Wstrząsający wypadek 

Generalni prokuratorzy Sowietów 
Krylenko i Wyszyński w więzieniu 

misji kontrolnej przy centralnym ko- 
mitecie partii Antipow również  zostali 
uwiTe:iersi 

RYGA, 29.7. Z Moskwy donoazą  o 
nawyala -aresigłowaniach wśród wybit- 
nych osobistości sowieckich. 

Bto.azglę±ia czystka obejmuje wszy- 
stkie dziedzgany iycia publicznego. 

W więzieniu malm:I się  iniceniaator 
04:;tailliCh wielkich procesów politycz- 
nych prokurator generalny Wyszyński 

Jednocześnie uwięziony wstał  były 
generalny prokurator . Krylenko. 

B. ambasador sowiecki w Berlinie 
Chificzuk, ‚oraz prezes najwyższej ko-- 

Jak wiadomo Krylenko w latach 1910 
1912 był  w Sosnowcu nauc2wcielean 

w szkole handlowej, gdzie wykładał  ję- 
zyk rosyjski, geografię  i historię. 

Będąc w Sosnowcu Ksylenie° często 
wyjeżdżał  do Krakowa, gdzie studiowal 
prawo na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
tam też  skontaktował  z Leninem, Troc- 
kim i Radkiem. (Przyp. Red.) 

Rew ze u działaczy polskich 
na Sląsku Opolskim 

POD WIELICZKĄ  
KRAKÓW, 29.7. W 	2a-') Le k 

godz. 18 wydarzył  się  w Wieliczce na 
lautostradaie Kraków — 	 tra- 
gitany wypadek, który wywvirl whildf 
wrażenie w mieście i okolicy. 

5-letnifa córaceka pp. Marrianów Gzo- 
purów .Irona., -zobaczywszy 
do domu matkę, wybiegła na jcj ,.;.potka 
nie. W tym czasie jechał  z Krakowa 
samochód osobowy, który dziewczynka 
bauweczyla i zatrzycnala się, by nie pre 
biegać  przed autem. 

Dziecko nie 241•11Mrai yło natomiast, że. 
Luz za samecho:iem osobowym jechał  
samochód ciężarowy i pochłonięta my- 
ślą  i radością  z powrotu matki wybie- 
gło na środek autostrady. 

Samochód potrącił  dzi e wczynkę  w 
głowę  wachlarzem, zabijając ją  e- o- 
czach zropaczonej matki na miejscu. 

Szofer, który w ostatnim mo-nencie 
starał  się  samochód zatrzymać, uległ  
wstrząsowi nerwowemu. 

zawierających zakazane w Niemczech 
pieśni patriotyczne. 

U Bożka znaleziono około 200 egzem 
plarzy wydanej przez niego broszau-y 
Pt. „Po 15-tym lipca 1937 r."W broszu 
rze tej wyjaśnia autor zmiany, jakie 
zasil y wskutek wygaśnięcia konwencji 
genewskiej. 

Autor stwierdza, że Polacy w Niem- 
czech są. lojalnymi obywatelami Rzeszy 
nie uprawiają  akcji przeciwpalistNvo- 
wej i żądają  tylko należnych im praw 
i sprawiedliwego traktowania. 

.; 	. 

W ostatnich czasach dokonała tajna 
policja niemiecka t. zw. Gestapo wielu 
rewizyj w lokalach wydawnictw pol- 
skich i w mieszkaniach wielu działa- 
czy polskich na Śląsku Opohldm. 

tak • dokonano rewizji w wydawni- 
ctwie „Nowin Codziennych" w Opolu, 
biurach „Rolnika", w biurach Związku 
Polaków w Gliwicach, Raciborzu i O- 
polu, a wreszcie w mieszkaniu wicepre- 
zesa Związku Polaków, rolnika Bożka 
w Markowicach pod Raciborzem. 

Policja szukała książek Wańkowicza 
i Wasylewskiego oraz kilku śpiewników 

Włamywacze skradli 5.200 zł. 

Dziennik norweski „Mian posten" o- 
ttawaSt w~wany rzekomy -na 
krótka p.rz-ed straiceniem 11r,443z 
ka Tuchacw\vs,-d..%ro 	ne)re.P.ał ka W -- 
wszy łowy,- 

List ten jest — jak obecnie t.wie:Jzi 
enn :{ 	rozpo 	echniony potaj ern - 

nie w Soveleaich. 
Tat  ha L-  z e wski Z.argZUCI swemu dawne- 

mu -,-.:-zyjzccilew-i 

zdradę  wobec wspólnej sprawy. 

Dwurgleszu luazi uknuło bowiem spisek, 
aby tzw.-  inić  Rosja al panowania tego, 
którego Tuchnezewskij nazywa w swym 
liscie „saaknym gorylene'. 

— Jeden z nas, słaby Garnasnik, za- 
strzeW sz.z — piszge Tuchaczewskij 
drugim, który nas zdradaił  — jesteś  ty. 
Otwilowo uratowałeś  głowę, al3 jak dlii 
go będzie t:- wa.la twoja wolność? Spo- 
inid Wiły Lenina 

pozostałeś  tylko ty i Gruzin. 
Wszystkich irui ycli wymordował  on: 
esy sądzisz, te 087447.44:ki ciebie? Nie, al- 
bo ty jego zniszczysz,ailx) on ciebie". 

Tuchaczewskij °św-ka/laza  dalej, że ni- 
czego nie żeluje. 

„Tak, było moim zamiarem uwolnić  
kraj od tego oszalałego goryla. Ty chcia 
leś  tego także, jak ró\vnież  powstałych 
desięciu. Rozpolitykowana armia, ja- 
kiej pragnął  Gruzin, nie była żadną  ar- 
alią, lecz tylko ned.zną  zbieraniną. Wszy 
stko co uczyniło armię  silną  miało ulec 
znisrazeniu. Odpowiedzialne stanowiska 
pawianom analfabetom, jak Budien i 
Dybienko. Najlepszych oficerów, któ- 
rych-- -prowadńłem do sztabu general- 
nego, wyrzucono. A wszystko to w pite 
dedalu wojny, którą  ty i Gruzin chcieli- 
śde wywołać, aby wyładować  nagroma- 
dzoną  energię. 

„Jeśli powstaniesz przy życiu. K1- 
tnie, powiedz po mojej Egimierci, że Tu- 
chaezew ski j 
padł  na posterunku śmiercią  żołnierza. 

Wczciraj do mieszkania krawca Fuiina w 
Będzinie przy ul. Modrzejovb-sIdej 25, u-lamr..1: 
się  przez okno złodzieje, którzy po splądrowa 
niu mieszk-.nia skradli z szafy 5.200 zł. go-
tówką. 

Jak się  okazał) okno było tylko zawiązane 
srnurkiem, nic W:9C dzi=ego, że złodzieje z 
!atwocja dostali sic do mieszkania. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Zamach na króla i królową  Anglii 
podczas wizyty w Irlandii ".„ 

• 

Powtórne włamanie 
DO F-MY „POTOKOL" 

Wczoraj wlamywqraf.e powtórrie ~ali Fię  
do magazynu firmy „PotOkol", w Będzinią_N. 

Złodzieje z,osbsai podczas kradzieży splksze-
ni przez dozorcę, którego ~iwie pobili, gdy 
Cl-tal ich zatrzymać, po czym uciekli_ 

ZZZZZZZZZZZ7777 

Zbrodniczy amant 
POWYSTRZELAŁ  KONKURENTÓW 

KRAKÓW, 29.7. W Pieslcach Wiel- 
kich pod Krakowem przyszło do sprz,e 
miii pomiędzy trzema młodymi ludźmi, 
starającymi się  o rękę  20-letniej Olgi 
Hoydównej. W ezaale sprzeczlci 21-letni 
Józef Nowak z Piasków wy-strzałem z 
rewolweru położy' trupem 23-1etniego 
Stanisława Luranca z Krzeszowic, cięż  
ko zranił  25-letniego Rudolfa Górę  z 
Celkowe, oracz lżej zranil Olgę  Hoy-dó- 
arną. 

Rannych przewierticmo cle szpitala. 
Stan Góry jest beeraadziejny 

Spiavaas oddał  się  dobrowolnie w rę- 
ce policji i wstał  odstawiany do are- 
sztu w Kraloowie. 

UU IIIIMINISTIMIJI 

LONDYN, 29:. W Belfaście (w Irlandii) 
dokom", wczoraj tajemniczego zamachu na 
angielską  parę  królewską. 

W chwili gdy w wiellciej ssii ratuszowej 
król i królowa odbierali hołd wiernopoddańczy 
— w pobliżu ratusza na.stąpila silna eksplozja 
od której wyleciały wszystkie szyby w domach 
na przestrzeni przeszle 100 metrów. 

Na miejscu wybuchu nieopcdal trasy, którą  
tylko co przeciwną/ pochód królewski — po- 
wstał  wielka, głęboka wyrwa w chodniku. 

Policja angielska stara &ę  wytłurnaczyć  
eksplozję  skropleniem się  gazów w jednym Ze 

skbadów, w którym przechowywano różne to- 
wary. 

Nie ulega jednak wątpliwości, eż  był  to za- 
mach terrorystów republikaelcich, którzy ra- 

i wczasu przygotowali potężną  demonstrację  
I antywngielslcą. 

Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla naszych zamiej- 
scowych prenumeratorów 
przekazy rozrachunkowe ce- 
lem uiszczenia przedpłaty za 
mies1qe sierpień. 

Jeszcze przed przybyciem pary k-ólewskiej 
do Belfastu, po obu stronach granicy, oddzio-
lając.,ej Ulster od -wolnego państwa irlandzkie-
go., spalono szereg mostów kolejowoNch i ba- 
raków stnaży celnej. 

Uzbrojeni osobnicy zatrzymywali przejeż- 
dżające pojazdy. Ponadto wysadzono dynami- 
tem w powietrze most w pobliżu Dundalk. 

Caat grznica jest obsadzona przez policję  
która nieustannie patroluje okolice. Wszystkie 
sarnoczhody są  zazymyrwane a pasażerowie 
incingo-w-ani i rewidowani. Policja w Dublinie 
została zmobilizowana, %lela cddzi-alów poli-
cyjnych wysłano na granico. 

Na dachach domów wzdłuż  ulic, którymi 
irrzecia.gal pochód królewski, ulokowana była 
policja, aby z gary obs-envować  zachowanie 
się  tłumów. 
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REKINY 
-- Jeżeli — szepną' 

się  do ka- 
., o-, racz\ . 

napra w dę  cw 

sicaiążę" Etnach, zaeracając 
pitia% — to jPek, ZrłNOT2_, Sr; 

— Ładunek zostanie skonf:howany 
norrotit'icr.$ Kapitan — a my }aelifierny 

Strzelał  oczywiście ślepymi nabojami, 
ale nie można się  było pomylić : były to 
strzały ostrzegawcze. 

Kanonierka fińska zrozumiała tn 
nież, gdyż  stanęła na miejscu. I 21:Igle 
Homaras lta 11;!.4 

„Generał  Dąbrowski"! 
Był  to rzeczywiście kontrtorpedowiec, 

którym dowodził  Janusz, odwozacy do 
ojczyzny fińskiego dygnitarza. 

Janusz poznał  „Ambonę" ściganą  
przez fińską  kanonierkę  colną. Ale 113 
chwilę  nie przypuvzczał, że celnicy mają  
dostateczne powody do ścigania wy- 
tworney,m jachtu. Oburzony i zaniepo- 
kojony o lca ukochanej, rołkazal 
strzelić  ostrzegawczo. 

Księżniczka pochylona na prz,.i 	i:t. 
ehtu, dostrzegła łódź , do której wysko- 
czyli dwaj mężczyźni i która odbiła od 
koli t rtarpedowca. 

W jednym z nich poznała Janus7a. 
Krzyknęla radośnie. Była uratowana! 
Kanonierka, unieruchomiona pritv, 

nieprzewidziany incydent, obawiała Się  
rusyyć  z miejsca. 

mi i obserwował  morze w zupełnie in- 
nym kierunku, wydał  okrzyk: 

e-- Można by pomyśleć, że to jakiś  o- 
gólny spływ w tych okolicach! 0, zbli- 
ża się  do nas drugi okręt! 

Wskazywał  ręką  str przeciwną  lo 
brzegów Finlandii. 

Rzeczywiście widać  było z dala zbli- 
żający się  okręt, który z pewnościa mu- 
siał  być  kontrtorpedowcem, ponieważ  
wznosił  się  zaledwie pomad poziom wo- 
dy. 

Zbliżał  się  z tak wielką  szybkością, 
że rozumiało się  dokładnie, że on rów- 
Ukf); ściga „Arabellę". 

Bella, która przypatrywała mu się  te- 
raz przez lunetę, krzyknęła nagle radó- 
śnie: 

Polska flaga! 
W tym momencie stało się  coś  tak 

nieoczeldWanego i tak nadzwyczajne- 
go, że wszyscy zebrani na pokładzie 
„A rabelli", spojrzeli po sobie, jakby 
iwzypuszczali, że padli ofiarą  triftWVIej 

h alucy nacji. 
Usłyszelf, mianowicie strzał  arma- 

tni, po chwili drugi. Strzelał  okręt pol- 
ski. 

Mee zee 

) 	(a3.? j). r. Q7,11Ą 	Pri 
. 	. 	. 

r..eia. 
— 7n-zasnął  

c^ .rr.r t. t.:1i1 	„l i 

.8001~ J . 

że pasażerowie Anhelli rozróżniali do- 
kładnie flagę  fińską  i armaty, skiero- 
wane w ich stronę. 	. 

Zatopmy ładunek! — zapropono- 
wała Bella Runda, którą  te wyścigi po- 
częty już  naprawdę  denerwować. 

— Nie zdążymy nawet wpuścić  ladun 
ku do wody, a bęlzierny ich już  mieli na 
karku! --- odparł  kapitan i 7,es7ńYd1 do 
marynarzy, aby jednak wydać  im roz- 
kaz przyspieszenia biegu. 

— Nie dn rady! — wtrącił  się  teraz 
dn .C4ffirt~Y zastępca kapitana. — Nie 
ma, co, musimy się  poddać ! 

Rzeczywiście kanonierka policyjna by 
la już  tak blisko, że można było rozróż- 
nić  mundury cełnik6w i policji. 

Bella była teraz śmiertelnie blada. 
Cala graza poleżenia dotarta wreeecie 
dn jej świadomości. 

Nagle k.siaię  lita-nath, który Mama! 
ai nairnniej przojrnować  tymi sprawa- 

. 	e,r. P t -Ni.• 	WiOtte-• 

my sit przeda akropnit. Jeśli ~IW bę- 

4(44MY PłYttr: w tym tonti;e1 (Wronią  
nas w raeapełan ~tlę! 

Na nr zganiani wysadzać  jac,h- 
.7$ preadatrze — oświadczył  IbtMo ka- 

flani - Wola *mść  raiesiscy więzie- 
nia, a co do kary piej, toi i tak 
itar/ ritnidenoz j4 

WoartieY Irmozniell, to! wałka Ze hd- 

0,1140101 ~tran bolak beaskutnat. 
ralik~ *il.tattt b34 bat tak ~y. (Cdsig dalst:V. mataPi), 
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W WALCE O NO 	SKĘ  
ŚWIATOPOGLĄD IDEOWY ZW. MŁODEJ POLSKI 

wolnej od wpł ywów wrogich nam 
międzynarodówek, wolnej od pajęczyny 
komunistycznej i żydowsko-masońskiej 

Chcemy Polski, rządzonej przez zorganizo- 
wany naród, Polski o u.,troju, dajacyin udział  
w rządach każdemu Polakowi, zależnie od war- 
tości, jaką  przedstawia. 

Chcemy l'olski, przepojonej duchem żołnier- 
skim, Polski, w której sł użba wojskowa bę- 
dzie najlepszą  szkolą  na redowa, Polski, zdob- 
nej żywą  tradycją  Chrobrych, żoiLiewskich. 
Chodkiewiczów, Czarneckich, Poniatowskich, 
Trauguttów i Piłsudskich. 

Chcemy Polski nie nedzy i wyzysku, ale 

Polski sprawiedliwości społecznej, 
Polski mas pracujących: 

chłopa, robotnika i inteligenta, dającej pracę  
i chleb każdemu li(dakoe i, Polski, gdzie pra- 
ca będzie głównym prawem do udział u v, do- 
chodzie narodowym. 

Takiej Polski chcemy i taka Polsk,:  zbuche 
jemy. W imię  takiej Polski zespolimy wszysł- 
kie zdrowe siły nowego pokolenia. W imię  •-t- 
kiej Polski dokona się  jedność  i zgoda narodu. 

Jedna droga do Wielkiej i Potężnej Polski 
prowadzi — droga przełomu narodowego. 

Przełom — to nie tylko radykalne reformy 
polityczne, spoloczne i gospodarcze, prze- 
ł om, to 

glęboki wysiłek polskiej myśli 
politycznej, 

.•.zukającej dróg do niepodlegio.;ei poprzez gru- 
py monarchii zaborczydt. Uczymy się  od prze- 
szłości, od kkresu wielkich walk i wielkich po- 
święceń  dla sprawy niepodleg,lokSci, ale oc,:y 
mamy utkwione w przyszloSć, w wizję  przy- 
szlej Wielkiej Polski, a wolę  obróconą  ku 
pracy nad przekuciem tej wizji w rzeczywiste 
formy polskiego życia. 

I dlatego, że jizsteśmy !odżnij, którzy wyro- 
- i w Polsce niepodległej, dlatego. 

umiemy alę  leczyć  i organizować  
W imię  przyszłości, 

w imię  programu budowy Wielkiej i Potężnej 
Polski, że porwani i zespoleni jesteśmy walką  
o przeł om narodowy — stanowimy sile, która 
zdolna bedzie osiągnąć  te cele,które przed na- 
rodem stoją  i które dla wielkości Polski mu- 
szą  być  osiągnięte. 

Jakież  są  te cele? 
Chcemy Polski Wielkiej i Potężnej, Polski, 

przodującej ideowo 
I cywilizacyjnie narodom środkowej Europy, 
organizującej je przeciw fali komunistycznej 
i pangermańskiej. 

Chcemy Polski, opartej na moralnych i cy- 
wilizacyjnych fundamentach Chrześcijaństwa. 

Chcemy Polski, 

przodującej cywilizacyjnie narodom nasz.ej 
części Europy. Brak wreszcie w życiu polskim 
tego, wlaSeiwe go wielkim narodom, imperia- 
lizmu psychicznego, zdobywczej postawy ideo- 
wo - cywilizacyjnej, któraby zdobyła dla na- 
szej idei narodowej wszystkie nietwórcze na- 
rodowo masy naszej ludności, oprócz tych, na- 
turalnie, elementów dla których w państwie 
priskim, w jego życiu nie widzimy- miejs:a 
i które muszą  się  usunąć  poza jego ranty. 

Wiele czynników sk łada ł o się  i sk łada na 
ten stan rozbicia i rozk ładu duchowego nasze- 
go narodu: wieloletnia niewola, burze wojenne 
rozkładowa akcja różnych międzynarodówek. 

Dziś  widzimy już  jednak coraz potężniejszą  
i szerszą  fazę  odrodzenia, coraz głębszy prad, 
który wypływa z twórczych, czynnych sił  na- 
rodu i staje do walki w imię  wielkości i potęgi 
Polski, w imię  Jej misji dziejowej, Jej wiel- 
kiej roli w świetle naszej cywilizacji. 

Prąd ten płynie przede wszystkim z nowego 
pokolenia, z pierwszego pokolenia Niepodle- 
glej Polski. 

Obce są  nam wpływy niewoli, 
obce historyczne zatargi, 

które jątrzą  stare pokolenie. Przeszłość  nie 
rozbija nas, ale uczy i wychowuje: uczy nas 
żołnierski czyn legionów, uczy epopeja leow- 
czówka, Konar, Krzywoplołów i Moloł kewa, 
uczy też  

Ukazial snt numer pierwszy „Młodej Polski", 
ideowego raies ęczatika „Związku Młodej Rel- 
ale."„•reanizse:ii ntkeiziezowej Obozu Zjedn -- 
czar, Narodowego", którego pojawienia w ke 
baeli: d a:sal:liczy politye=iych oezelciaizzeo s wiei 
kim nahnteresewaniem. Artykuł  wstępny, pió- 
ra pułkownika A. Koca, drukowaliśmy weto- 
Taj. Numer „Nill..Ndej Pkel-ski" jest niewątpliwie 
bardzo aek.awne, uwagi rawa.rte w artykerład-. 
uderzają  duża dynamiką  i skry'staliii.,wanym 

wrra-inie krerunkieme. i'regnini „Młodej Fol- 
akt skryszaii~iny jest ne21.et....nie w świa- 
topoglądzie Naty-m i Chrzekijairskim, 

mSaia bezenz.ględrią  walkę  z obcymi woly- 
~ii 	z ynaredówek. 

Poniżej przytaczamy fragment jednego z ar-
tykułów eniawiających 3adiicze problemy: 

„Istota narodu, jako grupy społecznej naj- 
wyższego typu i jako tworzywa oreani.jeleji 
państwowej jest. daleko posunięta 

jedność  duchowa, 

głęboka wspólnota psychiczna. wspólne:a 
uczuć, woli instynktów, sposobu myślenia, sło- 
wem: wspólnota typu życia i w najszerszym 
i w najgłębszym tego słowa znaczeniu. 

Bywają  wszakże r życiu narodu okresy, kie- 
dy ta podstawowa jednolitość  duchowa ry- 
suje się, pa i rozkł ada, kiedy naród zatraca 
swój zasadniczy pion psychiczny j ideowy, 
przekształ cając się  w rozproszkowaną  niezes- 
polaną  żadnymi glebszymi węzłami masę. 0- 
ki-esy te, krytyczne i grozne, nakładają  na 
świadome siły narodu bezwzględny obowiązek 
pracy i walki dla jego jedności, dla wzmocnie- 
nia jej fundamentów i zniszczenia czynników, 
które je rozkładają. 

Taki obowiązek spada dziś  w naszym naro- 
dzie na nowe pokolenie, reprezentują ce 
we, aktywne siły narodu. Hasło 

jedności narodowej, 
rzucone przez _Marszałka śmigłego-Rydza, 
jest bowiem aż  nadto uza.eadrtione obecnym 
start in naszego narodw 

Brak w życiu polskim tego zaeadniczego, 
bezwzględnie wspólnego dla wszystkich Pola- 
ków pionu moralno - ideowego. Brak mocnych 
węzłów, któreby każdego bez wyjątku Polaka 
zespalały z narodem, jakcncałością, z jego mi- 
sją  cywilizacyjną. Brak woli i zapału do walki 
o realizowanie historycznych zadań  Polski, 

e przebudowę  naszego życia w du7- 
chrzeacijań.akilm i narodowym, o bu- 

dowę  Polski Wielkiej 

Z DNIA 

wstrząsajece uderzenie w psychikę  polske, 
które zerwie z niej skostniałą  skorupę  i dotrze 
do źródeł  twórczej energii, przełom, to zmiaż- 
dżenie bi I obcych nam i wrogich, to uwolnie- 
nie Polski z żywiołów niszczycielskiego fer- 
mentu i rozkładu. 

Tylko przełom obudzi Polskę, porwie na no- 
gi zaspanego intel;genta, zmobilizuje do wal- 
ki masy robotnicze i ch łopskie, tylkn przełom 
wreszcie da narodowi jednolitość  psychiczna, 
jednolitość  moralno - ludową. Ale przełom na- 
rodowy w Polsce nastąpi nie w imię  fraze• 
sów, nie w imię  pustych sł ów, ale w imię  wy- 
raźnego, zdecydowanego programu. Da on nam 
moralny budulec dla wznoszenia gmachu Wiel- 
kiej Polski ,ale gmach trzeba wznosić  z pla- 
nem, z programem w ręku. ów program, ową  
wizję  przyszłej Polski nos: dziś  w wyobraźni 
miocie pokolenie, które glebnko rozumie .e.eą  
odpowiedzialność  wobec narodu za spełnienie 
zadania, którego się  podjęto". 

Z powyższych słów przebija jasno sformu- 
an y :Nt-i.art opoglą  d, j. zbaw jon y re (etn e j f ra- 

ze olo gii . 
Nie nm-iej ciekawe i charakterystyczne u- 

wagi znajdują  się  i w irmych wypo-w:.edzerrtiarh 
na łamach .„:\flodej Polski". Tak więc czytztmy: 

„Nacjonalistą  był  Wielopolski, ale nacjo- 
nalistami byli równie 'Traugutt, Dolęga- 
Sierakowski, lub ks. Brzóska, nacjonalistą  
jest Dmowski, ale jakże wyraźnym nacjo- 
nalistą  byt Pilstrlski... 

Każdy z tych Indzi byl wyrazicielem 2ew.- 
negn określonego typu narj.-malizmu". 

Poważny konflikt 
z ministrem Poniatowskim 

posiedzeniem Sejmu zebra' &:ę  pelity skład za- 
rząd-u Koła, na który-m jeszcze raz omówiono 
dokładnie tę  sprawę. W rezultacie Kolo pogłę - 
bi ło swoje negatywne stanowisko, r-kreślając 
rozwiązanie rady nie tylko jako niepożądany 
slIcutek wtarg-u ministra Poniatowskiego z wla 
dzarni białostockiej Izby Rezlniezej, ale nawet 
jako pewnego rodzaju pogwałcenie praw sa- 
morządu rolniczego. W dalszej nP.-ccji Kola 
przeciwko decyzji min. Pon:iat:wskie,g,o, poseł  
Bołądź, jako członek Kola i poseł  Ziemi Bia- 
łostockiej, złożył  na posiedzeniu Sejmu inter- 
pelację  do p. premiera, a rówarcześn.ie udała 
się  do p. peremćema Slebetikorweikiego delegacja 
Kola 

,Na rozwiązanie przez ministra rolnictwa i 
reform rolnych, Poniatowskiego rady i zarzą- 
du białostockiej Izby rol-niczej, odpowieel.Welo 

jak donosi Polska Agencja Ag-rarnn — 
ostrym demarche Kola rolników Sejmu i Se- 
natu R. P. Sprawa ta była rozpatrywana po- 
bieżnie jeszcze w piątek 23 bm., a więc w dwa 
dni po rozwiązaniu, na posiedzeniu plenarnym 
Kola. W dyskusji na ten temat znbieralo głos 
trielu posłów i senatorów, ustosunkowując się  
jak najbardziej negatywnie do zarządzenia 
ministra i wzywając z:irrz.ąd Kola d zdecY- 
dowamego wystąpć.enia pr z Izc i wko rozwinzanu. 

Podczas drugiego posiedzenia. Sejmu, po- 
święconego sprawom śląskim, tj. we wtorek 
27 bm., Kolo poczyniło dalsze kroki. Przed 

Konflikt rządu z kościołem 
W Jugosławii 

A!bo 	innym InHjeu: 

„Narodowa dernokrr.cia 

stytucję, nie ma, w opinii kościoła, zna- 
czenia. 

Istnieje więc już  właściwy stan kry- 
zysu rządowego, powstałego przez de- 
cyzję  św. synodu i wszelka inna inter- 
pretacja byłaby, w cezach kościoła or- 
todoksyjnego, ant3rkonstytacyjna. Jest 
to także argument, który uniemożliwia 
członkom ryglu wzięcie udziału w wybo- 
rach nowego patriarchy. 

stworzyła cala 

tycznej. Zdaniem kościoła., wykluczeni 
ministrowa: Me mogą  sprawować  
swych funkcyj. 

Istotnie, konstytucja określa, że człon 
kow:e rząd-s) winni należeć  do wyznania, 
uznanego przez państwo. Otóż  ministro 
wie, pozbawieni paaraz władze kościelne 
praw cil -..aków kościoła serbskiego, nie 
należa więcej do tego wyznania, a za- 
tem przysięga złażona królowi na kon- 

+-wsze zreby pod szkolę  poł i t yczną, dala p!e.  
sys i emet  polityki na relow 
całą  filozofię  narodową, 
wyrozumowaną. Legiony 

wyty -. :a 
logiczną, mocna, 

wybrały czyn. 

Czy synod nie ma prawa 
!Jzucać  klątwy? 

Ich idea przenednia bela mniej skrys;a1.- 
• zawarta i ,!asna, 	tyla ujęta w pisane. fo..- 

my tworów intelektu — byle wyezula, in- 
tuicyjna. Narodowa demokracja roprie.en- 
tawuła przed wojna świetową  nacjuealiem 
t yeti politycznego legiony my:l 

I 	WT0517,?... C okrzyk brzmieciy jc halo ITI>a 

OWe : 

„ „!niszczymy d:,litatitrę  „braci" z lóż  ma- 
sońekich. świat ł o dla nas nie ed \\*scheda: 
świat ło nasze z wiary, 
Krzyż!" 

znakiem TUIS zyta 

Wedle doniesień  prasowych cerkiew 
serbsko-pranvosłaWrIa. zami erZa przerwo- 
wadzić  kanonizarję  zmarłego patriarchy 
Barnaby. 

Pogrzeb patriarchy odbędzie się  we 
czwartek z cerkwi .S-w. Sawy w Riale- 
grodzie na kaszt cerkwi, która odmówi- 
ła pogrzebu na ikoerzt państwa. 

Rada regencyjna i rząd będą  na po- 
grzebie ,reprezentowane przez swych 
przedwtawici elL 

Celem unillcnięcia incydentów porzą - 
dek podczas prigrnebu Ma być  utrzymy- 
waaiy 

nie przez policje, len przez wojsko 
i słowarzyazenie patriotyczne?. 

Olbrzymie masy kulno:ci prawosolaw- 
'Tlej Ze W aryStkich 	 Jugoalawji 
przybyły do Iśialogrodu i od czterech 
dni bez przerwy niema" składają  bold 
zwli.komi patriarchy, wystawianym w 
kart"' r7k 

KOTIII i k t PCintiędZy cerkwią  a rządem 

*Walka synodu prawosławnego w Ju- 
gooławii z rządna zaostrza się  z godzi- 
ny na godzinę. 

Duchowni prawosławni nie wpuścili 
dn katedry min. sprawieiliwości Subo- 
tks, oraz kilku posłów do Skupcittiny, 
ld.órzy glosowali za ka nkordatern. Po- 
~e ci pragnęli pomcdlić  się  w kata-. 
drze u trumny vmarłego patriarchy. 

Tłom zajął  wobec nici: tak groźną  po 
stawę, że omal ich nie ilincznał. 

Od tej chwili Żaden z członków rządu 
j.ugosłowł ańsidego nie ośrrtielił  się  prze- 
atąPat prozów katedry. 

W zwiazku z iiryznaxrimym na czwar- 
tek pogrzebem patriarchy prawosławne 
go 13~ w Pii~e, poczyniły 
a-ładze bezpieczeństwa daleko idące Ś rr>- 
•;.:7.: rA t r.. tarrokj w t/wie przed &etnom- 
stracjszni. 

o ~mieniu sytuacji Awiadoty fakt 
r;otwzrienia nia/ogrodu przn ezIonk4w 

;ardafaą ;(iej rady rege.nicyjnej ks. 
Pawle„ 	Stankowitka i dir. Terowitć.a. 

Patriarcha Dowiteusa, kierujący °be- 
ellik tli-04'4'7'447;1(4 ritifretZ,j4, prtintWii 
.07 Wykrman:71 decyzji nieżyjącego już  
patriarchy F;arnaby i synodu, wyklu- 
czyŁ  z r% err k -n: prarwonhvgnej Wierni eTa 
atotad ( i .  r:t 7A, ministrów zasied a i ą  - 

,a .••,fa gabiinerie OTIW prz/Zrion-fen 
gkirritz :r7 fg:! r:r ZA ZA tą), tą! wypowie- 
*kW' 	!,/,1-..korrinitar . 

Wyk!! 1~111 przez kwięły .4,1trnrod erło- 
11403.$13t Z Arrbitkiejr> ił.,044eeła praz,ni- 
Obwrteast pitni:14n on m 	roinistri5w 
Wint. «te, ~osm bit4jitych kół  pra- 
ninony:h poiratLen4 następstwa zn.,-(5- 
*00) ~Ty konstrincy jaryj lak i Doli- 

M. Rataj 
WRACA DO PRACY 

Organ ,naezelny Strcamictwe Ludo- 
wego, „Zielony Sztandar", donosi, te 
!WEW R NKW, M. Rataj, po przeprowa- 
dzen;u kuracji przyritc-xbd powoli do 
Mrowia i strip:inowo poiwnaca do prac 

Stronnichwie. 
Na razie olmimuje e dniem LVIII b. 

r. redakcję  „Zielonego Sztandaru", zo- 
stawiając kiemwnichwo Stronnictwa je 
,scxybe na pewien mas w rękach wir-erre- 
zasa NKW. St. Millo~ 

stanął  na martwym punkcie. Ekskomu- 
nikowani ministrowie oni:: kola prorzą- 
dowe wyrażają  opinię, że synod nie miał  
prawa powziąć  tej decyzji w okresie po- 
między zgonem patriarchy a obiorem 
nowego. Ponadto decyzja taka może 
7..apadiĆ  na mocy wyroku trybunału cer- 
kiewnego, od którego decyzji można je- 
szcze apelować. Kola cerkiewne odma- 
wiają. uczestnictwa w wyborach nowe- 
go patriarchy, jeśli wezmą  w nich u- 
dział  członkowie rar,i_du. tymczasern . 
korona i rząd nasiadli wyłączne prawo 

zwołania kolegium wyborczego. 
.Teśli duchowieństwo odmówi swega 

udział u, kolegium wyl>orcze niimo to 
może być  zwołane na imocy dekretu i 
może dokona.ć  (albion' bez względu na 
liczbę  elektorów. 

Zatem sprawa obioru nowego patrjar 
chy znajduje się  w ręku iządu, który — 
jak 	się  wydaje — 7aTIll=1 Z aCrielICAĆ  
aż, dile i l <>W 1,0.1.1154.WO alkinti. e nieco bardziej 
U00~ w0743 atallOWiltha 
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SIGAw Nie trzeba zezwoleń  starostów 

ZMĘCZONY H1POLIT 
Mealiwe. Nie wiem, 	odparł  pan 

Bayezek. 
Hipol:cie — rzekła pani Bzyezek. — 

Czy ty jesteś  naprawdę  pewny, że tuli- 
pan się  aamknal. MógI się  przede w 
międ z yc issie otworzyć. Mo"żebyś  jednak 
zobaezvl? 

Ńie! — wrzasną! Hipolit Rzyczek. 
-- Wiem dokładnie, że tulipan się  nie 

laaaaa~k Flipekt Rayezek i j ego 
taitottia. pani Majka 'Styczek, ułoko- 
wal» .ake na spoczynek 110C11 y w kielichu 
tal/pana. 'Rył  to czerwony łulipan. y- 
niewa 	Majki re znosił y 

ZOltej. Na °goi 
. 	ii:i gdyż  zapił- 

- 	•:-..,)Zna było rot- 
11'.e było 4}e:r. 

: , 	\ 	 Pani M.'&1 1:(1. 

\ 	 wszy..stkie 
1)..•.!(1, siebie i postan•-•w•il 

„ 

'Stewo Wileńskie" Macf red Kyber 

wiałabyś  jeszcze więcej pytań  niż  do- 
t yeaczaa... 

Ilipolit Bzyczek spal tej nocy dosko- 
nale, po raz pierw :zy ed dnia swego 
ślubu. Natom iast pani Majka, prJraz 
pierwszy w swym malżejetstwie nie 
zntrużyla ani oka. Milczała wprawdzie 
po raz pierwszy od dnia ślubu ale przez 
całą  noc wykonywała czułkami ruchy, 

otworzy', gdyż  wcale się  nie zamknął. wyobrażające wybitnie krytyczne na- 
Wiem i to, że to jest żółty tulipan, a nie stawienie. 
cz..rwony! W ciężkiem futrze nie był by 
Ci wen!e drt twazry, a gdybyś  tyle żarła 
cb kuzyn Zacharjasz Szczypko, to sta- 	 —przeł. 'Wel. 

bad r2n1iikuluycli n Francji 
obejmie również  górników polskich 

• NA POPULARNE WYCIECZKI 
MORSIC I E 

Ukwiale się  zarzadeenie władz, ad 
nistracyjnych, zrviszące obowiązek u- 
zyskiwania pozwoleń  od starostwa w 
,miejscu stałego z.amiesakania, upowai 
niających do wzięcia wizialu w wycie- 
c!kaeh morskich. 

Zarządzenie to bardzo ważne dla spo- 
pularyzowania "wycieczek morskich o- 
kretami priskimi obowiązuje już  od dn. 
26 bm. jednakże dotyczy tylko treach 
na j bli i szyclt parodniowych wycieczek , 
urządzanych przez GAL, a mianowicie: 
6--9 sierpniu do Helsinek, 7-10 sier- 
pnia do Kopenhagi i 8 września do 
Sztokholmu. 

Zwolnienie uczestników przejażdżek 
po I3ałtyku od obowiazzu Za0paftrywn- 
nia się  w pozwolenia od starostwa me 
szczególnie wielkie anaczenie w peln.: 
okresu urlopowego, -kiedy np. amater 
takiej przejażdżki, który pozaata j 
przez okres wyp-czynku nad morzem. 
a więc w pobliżu portu w Gdyni, ?M- 
szony był  dotychczas powrócić  do n-iej• 
sca stałego zamieszkania, nieidely eds 
leglega o setki kilometrów ażeby law 
dopiero wystarać  się  e pozwolenie sta- 
rostwa. Wyjazd taki wraz z powrotem 
podnosił  od razu kolosalnie koszt wy- 
cieczki o cenę  dwóch biletów kolejo- 
wych. 

Obecnie, ci wszyscy, którzy lataiĄ  
szczególnie w pebliżu Gdyni, nad mo. 
nem, skorzystają  najwięcej z tego sle 
sznego zarządzenia, które winno przy 
czynić  się  poważnie do wzmożenia zaan 
teresowania tanimi, popularnymi wy- 
cieczkami morskimi. 

eze.rw-orsy tulipan. 
W.c:-:. 2rzecZ, że moje nerwy nie 

gdybym miała spać  w 

	 Wiertł  o tern zapewni! ją  /11 R - 
Dnia 1 września rb. wejdzie we Fran 

cji w życie ustawa na macy której pod 
wyżs.zone zostaną  renty górnicze. 

Biorąc pod uwagę  fakt, iż  w .zaglg- 
biach górniczych Francji pracuje zna- 
czny procent wychodźców polskich. — 
podwyżka renty jest sprawą  dla nas 
żywą  i intereeającą. 

Poiniesione zostaną  według ustawy 
renty starcze. inwalidzkie, dla górni- 
ków z dawnej Alzacji i Lotaryngii, o- 
raz dla tych, którzy przepracowali w 
kapalniach francuskich najmniej 10 
lat. Na specjalną 	uwagę  zasługuje 
zwiększenie rent t. iw. „proporcjonal- 
nych" dla górników, którzy pracowali 
w kopalniach francuskich co najmniej 
lat 15. Najniższa renta za 15 lat zo- 
stanie pedwzraozona z 1.800 franków 

000 

do .384 franków. 
Wśród rencistów tej kategorii wielu 

jest zwłaszcza Polaków, których pebyt 
na ziemi francuskiej przekraeaa w 
chwili •erbecnej wymagane miniamtm. 

Z wyntien •r*11 ye h podwyżek rent, gór- 
niczych nmja prawo korzystać  według 
ustawy wszyscy obywatele polscy pra- 
cujący w kopalnictwie francuskim. 

Podwyżka renty objąć  ma również  
górników wysiedlonych swego czasu z 
Francji do Polski, a któray tu w kraju 
atrzymują  od rządu francuskiego przy- 
sługująca im rentę. 

Dobrze by było, gdyby sprawą  pod- 
wyżki rent deportowanych z Francji 
górników zajęły się  w Polsce odpowie- 
dnie władze. 

Robotnicy żądają  podwyżki 
• 

KRONIKA 711  
	 rs 

• 

W FABRYCE „PORĘBA" 
\V Zakładach Przemysłowych „Porę  

ba'' w Porębie nbotnicy rozpoczęli per- 
traktacje z dyrekcją  fabryki w spra- 
wie podwyżki zarobków oraz 7awĄ,r211. 
nowej urnowy zbiorowej. 

pop 
X POWRÓT DZIECI Z KOLONII.  IS• 
TNICH W CHROBRZU. Zarza.d Dą- 
browy zawiadamia rodziców, że powrót 
dzieci. z kolonii letnich w Chrobrzu na- 
stapi w dniu 31 bm. (sobota) o godz. 
19.15. W dniu tym rodzice winni zgło- 
sić  się  po odbiór dzieci raa dworcu kn- 
iejowym w Dąbrowie. 
X ZARZĄD PLACÓWKI SOSNOWIE. 
CKLEJ STOW. WETER. B. ARMII 
POLSKIEJ WE FRANCI! powied:1- 
min wszyetkich członków d zaintereso- 
wanych, że w dniu -8 sierpnia o g2dz. 
10 rano w Domu społecznym pokój nr. 
26 odbędzie się  zwyczajne miesięczne 
zebranie. Przybycie wszystkich człon- 
ków obowiązkowe. 
X PREZYDIUM SEKCJI DOZORCÓW 
GÓRNICZO-TECHNICZNYCH Polski...?- 
go Związku zawodowego pracowników 
przemyshwych i handłowych R. P. w 
Scranowcu zawiadamia Nastkich czien 
kórw aarządu i sekcji, że przypadajaee 
rw driu 1 sierpnia br. miesięczne posie- 
dzenie zarzadu sekcji nie odbędrzie się . 

O następnym posiedzeniu zostana 
ezłonkowtie zwiadu sekcji oddzielnie 
zaw i adom i en I. 

Zjazd Polskiego T-wa 
ZWALCZANIA GOŚĆCA 

W CIECHOCINKU 
W okresie od 3 do 5 wrze6nria hr. od- 

będą  się  w Ciechoeintku obrady Zjazdu 
Polskiego Towarzystwa Zwalczania 
Gośćcia 

Leczenie Gośćca, tej rompowazechnio 
nej i dokuchliwej choroby, umożliwiają  
w znacznym stopniu kapiele solankowe 

W Polsce odpowiednie źródła posia- 
dają: Druskieniki, Oieehaeinek i Ino- 
~odmy. 

W tym samym terminie ocibęckie się  
W Ciechocinku 10-ty lekarski kurs wa- 
kacyjny. Uczestnikom obu tych imprez 
przysługują  33 proc. zniżki kolejowe w 
ziradze powrotnej z Ciechocinka 

tukipany si wstrętne. Po co 
w - góle :2.tn j ą  trfAte tuplipany? • 

Nie wiern — odparł  krótko rn 
Ęzycze. 

Nastąpiła pana. Pan Hipolit Bzyczek 
był  Maki zaanięcie. 

— i.ekł  pani Majka 
czy *int rtapewne. ± 2 tlili pan się  zam- 
knął, tak, że mcie-ns-  spać  bezpiecznie? 

Tak. 
A jednak 	czy nie chciał  

byts przzkonać  się  jeszcze raz czy tulipan 
napewno się  zamknął ? 

— ioUt Bzyczek wdrapał  się  na 
górę  i'pratern zeszedł  z powrotem w :IM. 

-- Tak.. Tulipan zamknął  się  — po- 
wriedsal i ściągnąwszy swe ich sześć  nóg 
pcd sebiapm,astanawił  zasnąć . 

Hipealite — rzekła pani Bzyczek. 
— Czy zauważyłeś  jakie ciężkie futro 
mia2a tiś  na sobie żona trzmiela? A 
przecież  dz:siejszy dzień  był  bardzo go- 
rący... 

Tak, Z:~a.  yłem. 
— Czy to ig& jest nonsens nosić  ta- 

kie ciestkie furta w upalny dzień? — za- 
pytala pani Majka zdecydowanie, kry- 
tycznie, pa.zyaem wykonała czułkami 
caere« ruchów, wyrażających lekcewa- 
żenie. 

— Dlaczego właściwie ta głupia 
trzmielowa nce: takie dężkie „futro? 

— e wiem. — adparl Hiaolit Bzy- 
czek 

— Ozy myślisz, że mnie byłoby w ta- 
ktem futrze do twarzy? 

Możliwe. Nie wiem. 
Pauza. Bzyczek Miski był  zanięcia. 

— odezwała sig ZTIOWU 

Pani -- rnritebrś I ednak inbaczyl j esrz- 
t210 Mzk sz3n też  tulipan naprawdę  się  
~enal? 

- Hiprebt Bzyczek poelralował  nowu 
górę  I isat6at 
— Tak. Tulipan jest zamknięty. 
Pataa. 

napalicie — zapytała po chwili pa- 
ni Majka- — Pritg:Ohl Tri dlaczego twój 
kutn Lachar5aaz Szczypko zjada co- 
te tak wiele liści? 

a- Nie "Sari. Persmie dlatego, że ma 
apetyt — ~dat pss Bzy'rzek, 
aten cokolwiek polenerW0wAllyrn. 

— H-1~e— ~cia z godaościa 
pani ~czek i wylwnala ~karni sze- 
reg nżbor, aznaczających nastawianie 
krytyczne — uwaaam, te to jest perza 
tattz atrasszne mleć  krewnych, którzy ty. 
te żrą... 

Ilizzofit ~czek uczul eiaala;e zmrze- 

- Hapakcie. — ~ala się  7{710W11 

Majka — czy sa~z, te mniehy 
to zrobili* dobrze, ~brn się  tak od- 
ży~ jak ,tiff4j kivizyn Ucharjasz- 
Szemkot 

BIR 

flISTORIA PODAJE: 
J1505 ŚWISeTĆ  rlżbiety „matki królów", Zony 

IC.amierza Jagielkńczygss. 
1846 Bohater węgierski Kossuth Mial* gen. 

Dembińskego wodzem nacz. powstenia 
na Węgrzech. 

1896 Zmarł  O. BismArrek, „żel. kanclerz". 
PRZYSŁOWIA: 

„Lepsze iieniadze bez worka, r. worek bez 
eniędzYn• 

AFORYZMY: 
Tym ludziom, którym Frk dobrze wiłedde, 

Fpra.7r:a rado?ć  prześtulczanie, że 7r-mi im 
zazdrorzcza. 

—000 

Kina w Sosnowcu grają  dziś  
ZAGŁĘBIE: „August Mocny". 
PATRIA: „Ada, to nie wypnie". 

• EDEN: L „Dodek na froncie". II. „Sena,  
cja jest świat". 

—000-- 

Z żałobnej karty 
Ś. P. KAZIMIERZ POPLAWSKI 
Wc: praj zmarł  w goizinach rannych 

śp. Kazimierz Popitiwski, ostatnio 
współprscowik Towarzystwa f)kisplos 
fiksacyjnego Przemyetu Tryloctatowego 
„Tept"W So~cu i pracownik firmy 
„H. Dietel S. A." Przemysł  Wiók!iefuti- 
czy. 
Ś. p. Katzi~ PaptsmAti kończy". 

szkoty h rednie w Sonnovvcu, występnie 
po ~kich handllowych przehy-wal 
aufszy czas w Rosji, a po wf:4,1de świta 
team,' przybył  do SC0,7XXWCIL, pracując 
piw kilka lat w Zakładach Modrzejo- 
w4dch, jako prOkurent. 

W estatmleh Latach micl wiele przy- 
krych przejII4, które elpowodoetaly nad 
wyrittkenie zdrowia. W kotach majo- 
srnych clestył  sit syrnpat14, ze względu 
ta uczynnok Itoler~ką  i szczerrość  
w stosunkach. 

Nimb Mu sletnia sagłtblowsk, lekką  

.000-- 
X ULGI DLA MOTOCYKLISTÓW — 
ZRZESZONYCH. Na skutek starań  za 
rządu Polskiego Związku Motacyklewe 
go p. min...ger spraw wojsk. wyraził  
dn. 19.5. ala zgodę  na odstępowanie 
materiałów palnych po cenie wajsko- 
wej na 7 . 1 

1r 4  Y 8r,artaXWe IN:405CyklOVIre 
n C11;11 ;911C terze t% cijstkowyni (iraidy te- 
renowe, rajdy szosowo-terenowe, biegi 
z rozkazami, jazdy ze strzelaniem irtp). 
Charakter wojstkowy zawrdów ustała 
PZM. Decyzję  powyższą  należy 1)o-wi- 
tać  2 prrywdmilwym entuzjazmom. Wyto 
ka cena benzyny prayczynia się  bowiem 
znakomireie do 11s:taflowania roavoju 
sportu motocyklowego weligE u IlfIZ ku- 
lejącego. 

ant...~Soikaantema:....W.8 

Sprawa zatargu na kop. Dorota 
Dzisiaj znów konferencja 

Wczoraj odbyła się  pod przenv•xlinict- 
wam inspektora Rychtowskiągo w in- 
spektoracie pracy konferencja w spra- 
wie zlikwidowania zatargu na kopalni 
Dorota. 

Jak już  donosiliśmy, • Zatarg powalał  
i prNwedu zredukowania 43 robotinvi«lw 
na kry). Dorota. 

Na dzisiejszej konferencji insp. Ry- 
*Nowaki wysunął  projekt bit robotni- 

MEENESEMINE 
Prosimy naszych zamielstowych 

I miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 

wpłacenie 
*Igłuj prenumeraty 
10~1 JOU LILIOM" Pograb .4). Ksznimierma Poplaalder 

Stodi~ cic w Istot. 

ków łych nie reSuleowtć  zupełnie, lecz 
dać  int tirlupy uunituturvve, 

Frezo:JE: ti:nvidel Icopeini rtisq nwijąc \ 
tiyin wy p;),dkij odpovviedinich d ,N-rek ty w 
nie ntóirl nic w tej siparawie powiellzieć  
przeto znów odi•riono knnferoncję  na 
dziniaj na gralce 11.30. 

?Jamy nadz-ieję, te po takim zwlekam 
niti zjawi się  wreszcie delegat ze wszy- 
stkimi potrzebnymi psphboanocnitabvyanii 
41 ~ant 

a 
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Nagrody za ujawnianie MŁODZI IDĄ! 
Obóz dla kandydatów na kierowników działów pracy Związku Młodej Polski 

: Józefa Idkowiaka 	referentem pro 
pagandy okręgu. 

Alfonsa Mmcm — sekretarzem okrę- 

1Viktora Bujocalea, Wilhelma Szew- 
czyim, Henrylozt Wloczyka — kierowni- 
kami odcWałów. 

KURSY KANDYDACKIE 
ZWIĄZKU MŁODEJ POLSKI 

Po zakończeniu pierwszego kursu &ai 
kiereamików ZMP. rozpoczyna się  cykli 
kursów kandydackich, przez które musi I 

przejść  bez wyjątku każdy członek Zw. 
Młodej Polski. 

PIERWSZY NUMER 
„MŁODEJ POLSKI" 

Ukazral się  pierwszy numer miesrięcz 
i ł  i ka ideowo-pol i t yeattego . Zwiazku 'Mło- 
dej Polski — „Młoda Polska." pod re- 
dakcją  p. Jer2.ego Rutko-wskieglot• 

Numer zawiera oświtatie płk. A. 
Koca. 

Adres redakcji i administracji: War- 
szawa, Wiejska 11 m. 3, tel. 7-29-24. 

• 	Wam 

Chcieli papierosa 
a zabrali zegarek 

SPRAWCÓW NISZCZENIA DRZglig 

Sprawa obsadzania dróg drzewami 
stała się  w ostatnich czasach zagadnie 
niem dość  ważnym. Miasta i miasteca 

jakoteż  gminy wiejskie w Polsce 
ao-az bardziej zajmują  się  b-,t sprawą  i 
coraz częściej drogi obsadzane są  drze- 
wami. 

W związku z tym powstała jednak 
także kwastia wynalezienia spasobu o- 
chrony tych dr lewek przed n i szca,e- 
niem, które to wypadki zdarzają  Się  
zbyt często. 

Jeden z takich sposobów zastosował  
wydział  powiatowy w Głębokiem w wo 
j ewód z tw ie Wileń  ak i m , wprowadzając 
nagrody za wykrycie sprawcieav nisza 
amia .draew przydroanych. l tak: 5 al. 
wyznaczono za wykrycie sprawcy nisz 
aenia do 5-ciu drzewek, a za taska.za- 
nie niszczycieli ponad 5-ciu drzewek 
wyznaczono 10 

pop zegarek. 
Nie namyślając się  długo jeden z 

nich zabrał  drogocentriną  zdobycz, po 
czym obaj zbiegli. 

Mendel Sawaicer nie mógł  się  z tern 
zralzić, przeto zarnelit:wał  o wypadku 
policję, która dwóch nałogowych pa- 
laczy ujęła w osobach Jarnct Kamińskie- 
go i Wiesława Różańskiego z Sosnowca 

Skradtzieny zagarek alodziejom ode- 
brano i zwrócono poszkodowanemu. 

Onegdaj w jasny &zlań  bo osadzi:nie 
13.30 na W. Chemicz,nej w Sosnowcu 
jakichś  dwóch osobników zaczepiło idą- 
cego spokojnie Mendla Sawaicera, żą- 
daj.:e oi niego papierosa. 

PoniewaZ Mendel Snvaicer nie pala 
przeto oda:wiedzial, że papierosów nie 
not. 

()burami tym bardzo dwaj nalo,garezi 
palacze w czasie szamotania się  z Men- 
dlem ‚zauważyli, że ten ma w kamizelce 

Niedoszły 
na dworcu w Sosnowcu 

samobójca z Zawiercia 
Samobójstwo chciał  popełnić  dlatego, 

że od dłuższego już  czasu nie pracuje 
jest zupełnie pozbawimy środków do 

życia. 
Niefortunnego samobójcę  odwieziono 

do szpitala miejskiego w SOSTIONVell na 
kurację. 

Jak się  dowiadujemy, stan I Orl a ^,a 
jest .zupołnie aidawałający. 

Dnia 28 bm. o godz. 2.30 na dworcu 
kolej-evyrn w Sosnowcu w poczekalni 
ITI klasy analazła policja leżącego na 
posadzce niejakiego Stefana Zająca, 
nam. w Zawierciu przy ul. Ko.ściusaki 
8. 

Na pytanie posterun.kowego, cza. Za- 
jąc nie jest chory, ten odpowiedział, iż  
usiłował  popeł nić  SaTIVIbójStwO przea, 
wypicie płynu do czyszczenia. metali. 

Za sprzedaż  psiego smaku 
rok więzienia 

Znów przejechano 
DZIECKO 

Wczoraj na W. ~tej w Sasnowou 
zastal przejecliany przez wóz nałado- 
wany \yPghm 	 Pawłowicz Tade- 
usz, którego karetka PCK. odwiozła do 
szpitala na kurację. 

Jak 	nas inf or mu ja woźni as, k tóry 
powoził  podobno spal. 

Nieszczęśliwy wypadek 
PODCZAS PRACY 

Wczoraj uległ  wypadkowi podczas 
pracy przy ul. Floriańskiej w Sosnowcu 
Kocela Stanisław zamieszkały w Sosno- 
wen przy W. Kościuszki. 

Kcceli spadła na głowę  ze zrracznej 
wysokości dachówka, powodując ziarna 
nie czaszki. 

W stanie ciężkim przewieziono Kocelę  
do szpitała Ubezpieczalni społecznej w 
Sosnowcu, gdzie powstaje na kuracji. 

Sprzedał  karabin 
WOJSKOWY 

Mieczyskław Ziemniak, lat 34, zam. w 
Dabrowie przy ul. Reymonta 20, sprze- 
da;1 w zimie br. Józefowi ~te- 
mu (Dąbrowa, uL nmiatoweactiego 22); 
karabin wojskowy, ktÓry politc;ja zere- 
kwitowała i pazekazala sprawę  wła- 
dzom sądowym. 

Obaj zostali przez Sad okręgowy w 
Sosnowcu skawali po 3 miesiace wig 
zienia z zawleczeniem na trzy lata. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatru 
1XYWyżS74 Sprawę  skaml Wójcika 

na 1 rok więzienia. 
Prz,ez ten rok piesld mogą  bewiecz- 

nie sobie spacerować. 

Awanturniczy Gąstalik 
rzucił  się  z siekierą  na policjanta 

Niejaki Gąstalik Karimieda zaan w So-I kiedy go chciano zabrać, lecz nawet 
snewcu przy ul. Pańskiej 27 zaczepiffporwał  siekierę, chcąc jednego z pali- 
rwraz ze swą  przyjaciółką  panną  lekkich ajentów uderzyć. 
obyczajów przecheclaacych żydów. 	Po uniesakodłiwiendu Gastah3ca, prtie- 

Widząc nadchodzących policjantów, prowałam° go do laintiawriattu, gat% 
~ala( uciekł  do mieszkania, gdzie ustal zatravarininy trti do ukończeni« 
po-elażyła za nim policja. 	 41c-daiwa, po czym zostanie przekarm-1)y 

GasWik był  tak wojowniczo.  usposo- do dyspozycji władz sądowych. 
listny, że n:le tylko stawiał  czynny (-spór, 

W dniach 19-26 lipca rb. odbył  się  
nad Pilica pierwazy kurs—obócz dla 
kandydatów na kierowników ixazczegól 
nych działów pracy Zwiazku Młodej 
Polaki pod osobistym 'kierownictwom 
Jerzego R u t kowstk lega. 

Ileaestnicy kursu w liczbie 44 pocho- 
dzili różnych dzielnic Polski oraz róż  
nych organizacyj społecznych i polity- 
eanych młodzieży. 

Kurs—obóz neesił  charakter kursu i- 
deak•io 	politycznego i zorganizowzmy 
był  w formach wojskowych, ObeWiaZV 
wal ścisły regulamin, kandydaci byli 
akowarowani i izoloi,vani od aaaezeee:  
dla zapewnienia spokoju w pracach ido 
owych. 

Na kursie wygłaszane były codzien- 
nie 3 referaty, po których wywjaeała 
się  ożywiona i gruntaatna dyskusja, ma 
jaca na celu wszechstronne oświetlenie 
każdego zagadnienia. Cy'ael referatów 
objął  calokasztalt zagadnień  ideowych S 
arganizacyjnych, stojących przed kie- 
~ankami Związku Mledej Polski. 

W czwartek, dnia 22 lipca br. prza- 
prowadził  inapekcję  kursu-obozu plk. 
Adam K. ląk. Koc tazietl udział  w ea- 
lodLrzeinnych pracach kursu, wygłasza- 
jąc m. in. referat ideowy. Płk. Kec M- 
tereeowal się  szczególnie regulaminem 
kursueebozu, metodami pracy ideowej, 
treścią  referatów i dyskusyj. 

Prace ideowe na kursie wykattly, żc 
enigm ~cia organizacyjnego polskiej 
młodzieży, ~e ideowe młodego laa 
koienia jest jedn-lite, z różnym tylko 

- staa świadomości celów, stojecye; 
.praed now 	yot pokoleniem . 

NOMINACJE 
W ZWIĄZKU MŁODEJ POI,SKT 
Po pierwszym kursie-obozie dla kie- 

reratti.ków Związku Młodej Polski, p. 
Jeny Rutkowsld z r. kierownika Zwią- 
zku dokonał  pierwszych nominacyj. 

W Iderowniclawie głównym: Mieczy- 
sława Zarzyckiego — kierownika okrę  

wamzowskiego i kierownikiem wy- 
działu organizacji terytorialnej. 

~aws Relderwskiego — szefem,  
sztabu. 

Tadeusza &alta — kierownildem wy 
ticału propagatdowego. 

Władyctw'« Gallara 	kienoavn9ciem 
a pracy ideowej. 

Adama Wędrychawskiego 	sekre- 
tarum generalnym. 

W1otnierza Pietrzaka 	zastępcą  
Iderewnika aryelahl sekcyj funkcyj- 
?) peli ( środovriskowyc h ) . 

W kerownictwie orgazizaaji taryto- 
rietitrej: Janusza Meyers. — kierowni- 
Idern kursów kandydackich. 

Antoniego IwanowsIdego klaro- 
~etn drużyn ochronnych. 

Olgierda Czatplejewelciego 	p.o. Me 
rawarika organi z acyl nego kursów dla 
kSerowników. 

W kierownictwie okręgu ślaskiago: 
Alojser) Targi« 	idecrownildem o- 

lennu Maskiega. 
Adolfa Kernrmego 	zaatę..pce Icioro- 

arnika 0:1~. 

W 'obecnych czasach, gdy pracę  i za- 
robek jest b. trudno znaleźć, 
wpadają  na nieprawdopod(bne pcmy- 
sly i triki, aby tylko móc zarobić  zło- 
tówkę  na pierwsze potrzeby dnia co- 
dziermego. 

Tą  samą  drogą, poszedł  bezrebotny 
Stanisław Wójcik, lat 41, nigdzie nie 
meldowany, który postane wił  zarabiać  
na utrzymanie łapaniem psów. 
Łapał  więc psy rMatej rasy, pańskie 

I bezpańskie, po czym aabijał  je a na- 
stępnie wytapiał  malw i sprzedawał. 

Proceder ten szedł  mu nieźle. Aż  pe- 
wnego razu, Wójcik złapał  pięknego 
wilczura post. Władysława Zientary. 

Tłusty piesek podaielił  los swoich po- 
przedników. J cdn Wójcikowi powinę- 
ła się  noga i, zestal pr.zytrzymany, gdy 
obdzietrał  z psa skórę. 

W prawdziwym oświetleniu 
'rsw) kopalń  Sosnowieckich w życiu społecznym Zagłębia 

dla kajaków na Białej Przemszy 	wszystko 
to stworzyło sympatyczne warunki letniskowe 

Ów dobry klimat stworzony przez mrząd 
Towarzystwa Kopali. Sosnowfeckich w oso-
bach prezesa p. M. Melplat i dyr. Condamin 
sprawi' to, iż  jednymi z lepiej prosperują-
cych organizacyj oświatowych, kulturalnych. 
sportowych — są  organizacje istniejace przy 
zakładach nalertacych dn Towarzystwa. Tedy 
z pośród wszystkich oddziałów Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w Zagłębiu na miła rypsowa. 
ją  sic oddziały w Niwce i Zagórzu. 

Nawiasem dodał  trzeba, lż  z grona pracow- 
nilów

. 
 Towartystvra Kopabl Soanovrieekich wy. 

chodzili 

już  istni/11y Komitety ratunkowe 
Urzędnicy opodatkowali się  w wysokoki 1 
proc. od poborów, a Towarzystwo doklada 
drugie tyle. Ogólną  liczbę  nsób, korzystają-
cych z obiadów w kuchniach dla najbiedniej-
szych. zorganizowanych przy kopalniach na-
leżących do TowarzYstwa liczył  można na 

przetarto 1000. 

A pomoc nie ogranicza się  tylko do dożywia- 
nia, ale obejmuje w zimowych miesiącach po- 
moc odzietmv, i ohuvrinma.„ 

Z cal, pewnoiscią  fizetszy ogól nie wie, iż  
Towarzystwo własnym sumptem utrzymuje i 
prowadzi 

6 ochronek, w których znajduje się  
około 13'00 dzieci 

(2 ochronki w Milcrwicach, 2 w Niwce, 1 w 
Klimontowie, ł  na Mortimerze). 

W domach i lokalach Towarzystwa znajdu- 
j, pomieszczenia ambulatoria,. kluby, Awietli- 
te, w Zagórzu oddany został  do użytku dla 
emerytów dom. Ostatnio z inicjatywy dyr. 
tinndtimin odrestaurowany zostal dwór w 0-
kradzionorwie, z kompletni/. umeblowa-
nymi mieszkaniami jedno i dwu pak o-
jowyrni na letniska Ma urzędników To- 
warmatwa. Ilportsdkovrany park przystań  

najbtudziej ofiarni pracownicy 
na niwie oświatowej 

w dobie przedwojonnej i jut po nayskasta nit^ 
podlej/1013c1 Polaki. Jednymi a najbardziej za 
służonych krzewicieli otriaty w Zagłębiu, to 
byli ludzie pracujący w Towarzystwie Kopali% 
Sosnowieckich, którzy w pracy swej sat-dykaK 
się  z najzupełniej życziliwym i realnym popar-
dem zarządu Towarzypotwa. 

Widome rezultaty tego atosnnkn obiterwo, 
wał  można w świetlicach, w rorwoju oddidte- 
16w PI1151. Niewatpliwie jednym z Imponuje» 
cyrk nottiltatów atestu** rovaraartat  dS 

dobroczynnym i kulturalnym. 

Mówimy o ostatnich latach, więc przale- 
.tystkim należy powiedzieć  o akcji 

pomocy bezrobotnym. 

Rozwija się  ona w pierwszym rzędzie na 4 
cinkach najbardziej zagrało/13,dt bieda a więc 
na nieczynnych kopalniach „Mortimer" I „Mi- 
lowice". Na utrzymanie Imani dla najbied- 
niejszych w osadach anSjaulseyea się  przy 
łych kopalniach Towarzystwo daje 

rocznie około 30.000 71 
(do tej sumy dochodzą  akba)d urzędników w 
wyaoltofiel około 1000 zł.). 

W lcuchni w Klimontowie otrzymuje obiady 
70 «Gb dorosłych i około 100 dzieci, na Mor-
iimerze 100 dorosłych i 45 dzieci. W Milowi-
tarli, Mndrzejnwie i Niwce prowadzone są  
kuchnie przez komitety ratunkowe, n.erpitice 
pieniądz(' z dobrowolnych ',k ładek ttrzedni-
rzygi.' i robotniczych. lin za nim powstały 
ogólno państwowe komitety zimowej pomocy 
twarolytnyza, na kopalniach, należących do 

vrancaltheia 8.61,«Ift Sosnowleclda 

III) W Teearzygnerie kapoki Sosnowieckich 

nornirrin *tzratito co byte, mówione i pisane na 

larnarh 1"-e"cfrwych I radykalnych 	dzienni- 

Wiat s zassaly nainjących dyrekcje kapalfi ja- 

ku lutiottrrefivt na gurowo dzieci połykających 

panewat klimat, w którym dotrze rozwija-

li sit dział /111144c  kolotralno - oświatowa, cha-

rctstywns, monlo---zon. napewno! byty lata lep-
att i garaze, w sależnoicti od lorniunktury 
gospodarriterj. Byty lata dobrej sytuacji go-

araeistrawl I * 6arrezaa pa czoło prac wysuwni-

i ratą  sagacisienis oitigaintrrave. knIturalno-r<rz- 

trywko-sra. Pniak, lata krytyou I lwów «At d o-

istanerate znicz charytatywna Dla matyatkeih 

twe% powniyaisiss zarząd Terorwrzystwa 

anontowistitiab *twarze' odpowiednia atmosfe-

r ą. -,azyjaljaca ich realizacji przez umożliwia- 

no. 	priary 	t ilr nr I (1 n rek instyłacinch urzyd- 

aikcws i rcihn4koni orna prztz 	4fiarno46. 

tweł nialots, W sornególnotaci ratintnie 

(4 f pnjattif y ..re pewne oznaki otipreicnia 

condsąfltooltri pi na zarząd» p. M. Malplat i 

oirt. Condarnin, prikwitgleifi bardzo wiete uwagi 

Orea ratutriatiost 
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KRONIKA OLKUSZA Brzytwą  pozbawił  się  życia 
w słanie depresji duchowej 

115 tys. dodatkowego kredytu 
DLA POW. OLSKUSKJEGO 

czadni, gdzie w parę  minut później 
zmarł  na skutek dużego uplywu krwi. 

Na razie nie wiadomo, c\-, było przy- 
czyną, która skłoniła Nowaka do po- 
1C-111 enia samobójstwa. 

Ponieważ  Nowak pracował  bez przer- 
wy przeto należy (ectrzucić  hip)tmę  ja- 
koby p,pelnił  samobójstwo z powodu 
braku pracy. 

Niewątpliwie śledzól.\\ o 	wyjasm Ut 
1Tbezptie- sprawę. 

Wczoraj o godz. 7 rano mieszkańcy 
ul. Górniczej w Sosnowcu wstali ix>ru- 
szeni wypadkiem, tja!i 	ę  zdarzył  w 
domu iw. 6. 

Ot•.,  jeden z rolwiników niejaki Mie- 
czysław Nowak, :',Z1.111. tamże w przystę- 
pie depresji duchowej oraz zdener\%o- 
wania po3eriną1 sobie %% celach samo- 
bójczych brzytwą  gardło. 

Karetka PCK. przcwio::la natych- 
miast sanh)bojeki do szpitala 

ZYCIE  GOSPODA CZE 
ne~«,  

• Ula 

Kwilai, który połączy Gdynię  z Wisłą  
lca.zie,go zutecię  taniej i dogodnej kumani 
kucji. Ogólny koszt inwestycyj wynie- 
sie pól miliarda złotych, w tem budowa 
kanału podilnnie 150 iniiionów. 
. Kanał  rozpoczynałby się  pod Byłgo- 
szczą  lub Świeckim .i prowadziłby do 
bas.enti przemyslowegek w porcie gdyń- 
skim. Ma być  tak zbudowany, żeby mo 
gły wpływać  do niego statki morskie. 

Celem przedyskutowania tych waż- 
nych kwestyj, istnieje zamiar zwołania 
na wrzesień  do Gdyni „kongresu wiśla- 
nego'', w którym wzięliby udział  przed- 
stawiciele sfer gospcxlarczych miast le- 
żących nad Wisłą. 

ch Oszczędności 
cyfrą  657.33 tys. złotych, wobec 647.545 tys. 
złotych, a -wkłady na rachunkach bieżących 
wynosiły 100.831 ty-s. wobec 136.729 tys. złotych. 
Widzimy z powyższego, że w k2Eadt k:munal- 
nych wzrosły w czerwcu wkłady wszystkich 
tYPów- 

Przy tym 

Wojewódzki Fundusz Pracy w Kiel- 
zach przydzielił  dodatkowo 115 tys. zł  
na budowę  dróg w powiecie Olkuskim, 
mianowice: na budowę  dróg amorzĄ: 
dowych 50 tys. id., na odbudowę  dróg 
zaiimm.mych klęską  powadrni 15 tys. Zł. 
/141 konserwację  dróg samorządowych 
45 tys. zł. i na budowę  drogi od st. 
R.absityn do Krzywoplotów 5 tys. zł . 

Dzięki tej primocy, wszystkie robo- 
ty na drogach niog;, być  kontynuewane 
zatruiniając nadal d9tyclicza-;ową  licz- 
bę  robotn;ków, tj. 1260 osób. 

-00°- 
„ORZEŁ" - Zakochane kobiety. 

000 	 
BRAT Z NAJEMCAMI POBIŁ  TWA 

TA. W (Winowie, gm. Jangri (Olku- 
e) na tle familijnych porachunków, 

rze,st.:11 niebezpiecznie pobity Stefan Gą- 
sior przez swego brata, Edwarda, który 
dobra ł  sobie do pomocy jc5:f.c.ze dw6ch 
braci: Stefana i Józefa Kowalskich z 
Kamienicy, gm. G r  kta (Miechowskie) . 
Stefana Gąsiora w groźnym stanie od- 
wieziono do szpiłala. Sprawców zatrzy- 
mano. 

FATALNE SPOTKANIE SAMO- 
CHODU Z FURĄ. W dniu 28 bm. na 
sz.csie pomiędzy Pilicą  i żarnowcem 
Saakeeilód crs•6owy prowadzony prze 
T. Chuterkę  z Niegowonic (pow. Za- 
wiere i ański ) s pot kał  się  z furą, zała- 
dowaną  zbożem ks. W ilamo wsk i ego, 
.probos7e7P z tarre.wca.. Wskutek prze- 
straszenia się  konie gwałtownie skrę- 
ciły i przewróciły wóz, powodując una- 
'dek osób, siedzących wysoko na zbożu. 
Skutki upadku były fatalne, bowiem 
trzy osoby doznały poważnych obrażet 
a jedna, Helena Kosibucka, ma m. in. 
pęknięte kości .nóg. Wszystkie poszko- 
dowane osoby należą  do służby ks. prc 
boszcza. 

PROGRAM  RADIOWY 

na!, 

13ort gdyński it>staiiie pulaA:zony ka- 
nałem z Wisłą . W ten sposób ekspert 
z głębi kraju będzie się  mógł  odbywać  
drogą  wodną  z oniinięciein Gdańska. 

Sprawa jest przedmiotem rozważa- 
nia Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Bydgoszczy. 

Sfery Pomorza uważają  skierowanie 
dr g: wodnej ku Gdyni za pilną  konie- 
czno ć  ze względu na to, że transporty 
rzeczne spotykają  się  z dużymi trudno- 
ściami, niewygodami w Gdańsku. 

Z projektem budowy kanału łączy się  
klan przeprowadzenia wielkich robót re 
gulacyjnych na Wiśle. W ten sposób o- 
trzymamy ważną  dla życia gosąxxlar- 

Wkłady w Kasa 
Ogólny St.all WkL1(16W W Pocztowej Kasie 

Oszczędnoaci na dzień  30 czerwca rb. wynosił  
według danych Głównego Urzęda Statystycz- 
nego 911.971 tys. złotych, wobec 920.6;4 tys. 
złotych, na dzień  3i maja r. b., zmniejszył  sit.,  
w. ęc w ciągu czerwca o S.663 ty-s. złotych. 
Przyczyną  tego spadku była nra..4ejszenie sit 
wkladóm.- na ratunkach czekowych (z 216.020 
ty:!. do 196.1(4 tys. 7-lutych), natomiast wkłady 
na książeczkach owzczędnościowych w P. K. 
U, podniosły się  znacznie, gdyż  z 704.614 tys. 
do 715.817 tys. złotych. 

W 339-ciu komunalnych kasach oszczędno- 
ści ogólny stan wkładów na dzień  30 czerwca 
rb. wynosił  

758214 tys. złotych, 
acybec 744.2'74 tys. zl. na  31 maja rb. przy 
czym wkłady oszczędnościowe wyrażały się  

zwiększyły się  lokaty 

zarówno w kasach rniejsidela jak też  powiatu- 
wych i innych. Ogólny stan wkładów w 125- 
ciu kasach miejskich osiągną,' na dzień  30-go 
ezeravaa rb. 5(2.471 tys. zł., wobec 488.84d tys, 
na 31 maja rb, w 228-nilu kasach powiatowych 
~wił  ZO.908 tys. wobec 250.643 tya ziwtych, 
w 5-ciu kasach związków międzykoanunalnych 
3.228 tys. wobec 3.221 tys., a w kasie woje- 
wódzildej 1.607 tysięcy, wobec 1569 tys. zł. 

ronika gospodarcza 

PIĄTEK, 30 LIPCA 1937 R. 
6.00 Sygnał  czasu i pieśń  poranna 6.03 Chót 

Międzyszkolny - piryty 6.18 Gimnastyka 6.39 
Muzyka 7.10 Muzyka 11.57 Sygnał  czasu i hej- 
nał  12.13 „Przypatrzmy się  naszemu gespo- 
darsta-u" - pogadanka 12.25 Orkiestra Klu- 
bu Mandolinistów „Sempre-vivo" 13:00 Kon- 
cert życzeń  13.15 „Fragmenty operowe - 
płyty i5.30 Poradnik sportowy 15.36 „Jak spę- 
dzić  święto?" 15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Rozmowa ks. kapelana Mi:hała Rękasa 
z chorymi 16.15 S. Karg-Elert: Afo.-yrrny • o 
kobł ecie 16.45 Nasi emigranci w drodze ao 
Ameryki -- reportaż  17.00 Lekka muzyka ka- 
meralna 17.50 Z wabikiem na rogacza - po- 
gadanka, 18.00 Skrzynka ogólno 18.15 WI-4- ',sutka pieśni ;Lutowych ślaskich w 4yiz..nariiii 
chóru m:esiztnego K. P. W. w Kanleach 
18.41 N1Yricinin,!:ei sportowe 18.50 Pogau2ritka 
aktualna t9.05 Transmisja opery Wolfganga 
Amadeusza Mozarta „Czarodzi,jski flet" z 
Salzburga 22.03 Powieść  mówiona: „Wakacje 
pani Wandy" 22.20 Pół  godziny opereeic -- 
płyty. 

zaległ ości skarbowych, jak j wszystldch innych 
wierzycieli, jest niedopuszczalne. Zarządzenie 
to odnosi się  do wszystkich rolników. 

WZROST PROTESTÓW WEKSLOWYCH. 
W czerwcu rb. zaznaczył  się  znaczniejszy 
wzrost protestów wekslowych, jeśli chodzi o 
liczbę  weksli zaprotestowanych. Natomiast su- 
ma weksli zapn_testowanych w milionach 7,10- 
tych zbliżona była do cyfr majowych. Według 
d:.czych Głównego Urzędu Statystycznego za- 
protestowano w czerwcu rb. na  terenie całej 
Polski 147.5 tys. sztuk weksli na sumę  17.6 
milionów złotych, wobec 143.3 tysięcy sztuk 
na sumę  17.4 midj. złotych w maju roku bie- 
żąceip i 133.5 tys. sztuk wartości 18 milj. zł , 
s czerwcu 1935 roku. 

NA CENTRALNĄ  TARGOWICĘ  W MY- 
SLOWICACH SPĘDZONO OD DNIA 20. LIP 
CA DO 26 LIPCA 1937 R.: Buhaj - 45, Krów 

380, Jałówek - 41, świń  - 1260, cieląt - 
132, razem: 1836 sztuk zwierząt. Płacono w 
dniu 26 lipca br. za ł  kg zy-wej wagi od 0.44) 
a. do 1.60 złotych. 

WYJAŚNIENIE MINISTERSTWA SKAR- 
BU O PRZEPISACH EGZEKUCYJNYCH. Mi 
nisterstwu Skarbu wydało zarządzenie mocą  
którego przedłużyło o dwa tygodnie przewi- 
dziany w obowiązujących przepisach egzeku- 
cyjnych 4-tygodniowy okres zmiany, podczas 
którego dokonywanie licytacji przedmiotów, 
zajętych u właścicieli, użytkowników lub dzier 
isrwców gospodarstw rolnych na. pokrycie tal: 

sitoNIRA ZAWIERCIA 

Kres nocnych wędrówek 
NA CMENTAKLI KOs.114214.NYil 

Z 	ini.C2 J. y W y iaaW 	.Z1,11.,SI• i • 1 
b:~ 	ks. raiki ta Fr. Z i (kilt:41"y illkSt 
NN... °łan) 	. y C:t W SŁA: z u pl ytti gronie 
komitet ogrokinia t. t. !nowej ;strony 
cmentarza k\sc:eIt4egx W Z ZLW IV i . 

De 	94-1 I t etll tego weaz.li pp.: ks. pra 
:.1. -- et1tara. dyr. Bamichiewicz, St. Ilu 

-leasierSk 	Steplian i inni. Zasa- 
~ cznenta.n kokkielny vt.  Zawierciu 
już  przed paru laty został  • grodzkany 
murem cementowym. Obecnie prisepro- 
waxi,zone zastaną  roboty remxpinti od 
m,inny tli. IC.:ti..ciuszk; ((ront cmenta- 
rza). w, naurktwanie limany śrudk*swej, 
±ebiznej oraz dwóch furt, ktin-ych do: 
tychczas nie byle. 

Do przeprowadzenia tych robót p. 
Holenderski zaofiarował  cement, p. Si. 
Crrzybczyk. c_erwoną  cegłę, a p. Tn•n:sa- 
ski .mjni:e się  zbieraniem gotówki 
zakup sztab żelaznych. 1-L,,1»ty te jeż  
są  rozpeczęte i w niedługim (-Lasie do- 
czekamy się  doprowadzenia do porząd- 
ku frontowej sstrony cmentarna koci e.1 
nego. 

Gdy cgrodzenie cmentarza będzie już  
wyke>fiewne w tedy skończą  się  lluelle 
spacery mętów Zawiercia i innych ix)- 
dejrzanych typów, gdyż  bramy cmen- 
tarne będą  zamykane na noc. 

..xx.. 
X KONFERENCJA U PREZYDENTA 
M. ZAWIERCIA. Wczoraj w godzinaeli 
rannych prezydent m. Zawiercia. p. Cz. 
Kowalski przyjął  delegatów Związków 
robotniczych zawodowych, z którymi 
przeprowadził  dhlierr-.9  k.-.nferencję. Na 
konferencji tej ~no sprawę  bez- 
robocia na teren:4e lawiercia oraz spra- 
wę  ostatnich redukcji na robotach pu- 
blicznych i szereg jeszcze. innych spraw 

X NOWY INSPEKTOR PRACY. Jak 
już  podawaliśmy przed paru tygodnia- 
mi, dotychczasowy inspektor pracy w 
Zawierón p. inż. mgr. W. Zwoliński, 
poda' się  do dymisji, która została przy 
jęta. Po dymisji p. Zwcdińskiego tym- 
czasowe zastępstwo objął  inspektor pra 
cy z Częstocha...wy p. Al. Radłoweki. Jak 
ty z Ozęstochowy p. Al. Raiłowsld. 

Władze nadzorcze mianowały już  
nowego inspektora pracy w Zawierciu 
p. W. Na4warę  z Brześcia nad Bugiem. 
Nowornianowany :nspektor pracy w dn. 
wczorajszym.  objął  ~rwanie. 

X WALNE ZEBRANIE EMERYTÓW. 
W ub. niedzielę  w lokalu wilasny-rn od- 
byto się  walne doroczne zebranie człon 
kaw Stuwarzyszenia emerytów państ. 
oddział  w iflierekl. Na prae•wodniczą  
cewo poprowono p. Grzegosza. Kozłow- 
skiego. Po zicien.0 sprawozdań  zebrani 
tbdzietiii swz~i absolt.om. Za- 
rząd ponownie wybrane w poj 	i led n 11 
ekttate. 

Zapisz sig na członka 
P. M. S. 

Składamy podziękowanie L. M. i K. przy 
Towarzystwie Kopalń  Sosnowieckich za u- 
przystępnienie nam zwiedzenia Gdyni. 

Kopalnia „Niwka" - Frukacz Włady- 
sław, el'osza Marcin, Koszowski Jan, Na- 
leżniak. 

zaznaczyć, że ustawowe świadczenia so- 
cjalne Towarzystwa jak: stale zapomogi dla 
emerytów' oraz wdów i sierot po pracowni- 
kach wraz z pomocą  kształcenia dzieci pracow. 
ników w zakł adach naukowych średnich i wyż- 
szych 

wynoszą  <>kolo 200.000 71. rocznie. Kopalnia „Modrzejów" - Drewniak Jan. 
Kopalnia „Milowice" - Kleszcz Józef, 
Ciutka Marian.. 
Niwka, 16 lipca 1937 r. 

Czyż  nie jest wiele mówiącym fakt, iż  
dyrektor Francuz stoi na czele organizacji, 
której celem i zadaniem jest praca nad umoc- 
nieniem polskiego /stanu posiadania nad pol- 
skim morzem? Czy nie jest wiele mówią- 
cym fakt; iż  ten „obcy kapitał" tak życzliwie 
odnosi się  do naszych państwowo i narodowo 
twórczych poczynań? I czyż  nie jeeł  to znako- 
mitym potwierdzeniem 'słotnie życzliwego u- 
stosunkowania się  przedstawicieli kapitału 
francuskiego do istotnych polnkich proble- 
mów? 

Nie wyczerpujemy calkowicie tematu świad- 
czeń  społecznych dokonywanych w sposób nie 
przyniti4owy i dobrowolny przez Towarzy- 
stwo Kopalfi Sosnowieckich. Boć  już  w tej 
chwili obraz ten jest niemal pelity. Może dla 
uwypuklenia konturów Jedynie, Wie jedne» 

Cóż  nam mówi obraz społecznego udziału 
w życiu Zagłębia Dąbrowskiego Towarzystwa 
Kopalń  Sosnowieckich, Towarzystwa znajdu- 
jącego się  w rękach kapitalistów francuskich7. 
Mówi niewątpliwie jedno: oto w sposób ten- 
dencyjny i rozmyślny próbowano niejedno- 
krotnie obraz ten dementować  społeczeństwu 
w orte-..iteniu fałszywym, aby stworzyć  at• 
mosferę  niezdrowego uprzedzenia i rozdzwię• 
ku w stosunkach polsko - francuskich. 

Powyżej naszkicowany istotny obraz sto- 
sunku kapitału francuskiego reprerentmvane- 
go przez Towarzystwo Kopalń  Sosnowieckich 
do problemów społecznych, kulturalnych. sa- 
morządowych na terenie Zagłębia powinien 
sprostować  te blędne mniemania, które fahrY- 
kowane byty w wyniku badi, nie4wiadomoki, 
bądź  celowo. wie 

pomocy zarządu Towarzystwa K. S. wysł ał  
po jednym delegacie górniku z każdego kola 
do Gdyni. I pisali póżniej ci górnicy, wzru- 
szeni tym, że danym .im było oglądanie Poi- 
Nkieen Morza: 

Zawdzięczając L. M. i K. przy Towarzy- 
/dwie Korpalfi Soenowieckich, zostaliśmy ob- 
darzeni przez losowanie bezpłatnymi bileta- 
mi na uroczysloki święta Morza w Gdyni. 

Bytność  w Gdyni pozostanie nam na za- 
wsze w pamięci, gdyż  

wszelkie opisy i opowiadania, jakie 
elyszelikmy nie mogą  nawet w części 

dać  wyobrażenia o tint, 
co widziellAmy. 

Imponujące rozmachem nowe miasto 
Gdynia zadziwia swymi 

Nasze okręty chwytają  in nerce 
I na r.awmte przykuwaj', 
ie i my Polacy jetdeArny mocar- 
ottwent Z prawem komunikowania 

er4t: z cał ym kwiatem. 
Trudno nam wylriflowst, na papier, In co 

etn/04111R nasze serc:t i umy ły, ntwierdza• 
my przeto, iż  zostaniemy gorliwymi zwolen- 
nikim/ L. M. I K., której cele po zobacze- 
niu wora i okrętów 	Maly się  niup cał- 
kowicie ualataisia. 

P«Mait inzlturains - oświatowych to 

pielmy stadion sportowy w Niwce 

I niedawno poświecony dozo Związku Itrzelec- 
kiego. 

Polaka Mader: Szkolna, harcerstwo, 
Zarfasek StrIteiteeki, tow ara yst w a aportowe 
dpipterai4ee akkaystat boiskami), Tow. kw. 

Wincentager a Natio, Polski Czerwony Krzyż, 
LO??, Liga pionka I kolosalna - wszystkie 

sitawarzgala gdy tylko rirrócitY ak o 
~4t, korzystaly z tyetilirego pogarda, 
tyrrlatia w masek szożliweitei. 

Wspotainalliong • 

Uduś  assrelclal i katotdainej 
Tflith, iwagi rozwojewl tej erannizae.ji warto 
~telt Oto w krótkim ezaate, rapie/o w 
aratelgent Wlk* ni1asi4C7, !Wklei mówi y. 
dora gity pireants zstał  wybrany dyr. 
cireidsone eeteragia osa wanantaty rozwój 
i carniaett. ridelsdat 1.41ri morskiej I kolonia,- 
es frzr Towarzonristie Kapalfi gestrawleritleh 
oldersti _ww 

erfr, -ww) eatcraithir plataryeh składki. 
Utkoczystesid targatilzolesati * dnio Atleta 
Sles y Men edidatem delegata Z War- 
1011011/1 hgta Irsaadak reitaittataaja oka nacz 
SS ~Mea 1~0/ tne. gen 11~ 
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Z CAI,EJ poLsK1  „Co chce ten Szajgec?" 
Motywy wyroku w sprawie Joska Pędraka 

na o wymuszenie pieniędzy, szkalował  
go. 
żadna zatem kara terminowego wię- 

zienia nie byłaby celową. Wobec beg, 
sąd skazał  Joska Pędraka na więzienie 
dożywotnie. 

Jak wiadomo, obrońcy Pędraka wale 
śli apelację  do Sadu Apelacyjnego w 
Warszawie. 

z jaką  prowokował  on Barana, świadczą  
o tem, że chciał  umyślnie, kierując się  
nienawiścią  rasową, wytworzyć  taki 
stan rzeczy, w jakim mógłby użyć  Drze 
ciwko cluześcijaninowi broni. 

Zabójstwo Barana było dokonane 
przez Pędraka bez powodu, przy czym 
uskarżony nie wykazał  żadnej skruchy 
a jeszcze po śmierci pomawiając Ban- 

~SS 

• in 111  SPORT 	 

„Fair play" a  dewizą  sportu! 
Ostatnia kompromitacja częstochowskiego okręgu 

Obrońcy Joska Pęcinka otrzymali 
motywy wyroku, na podstawie którego 
Jimek Pędrak skazany został  na doży- 
wotnie wieenie za zabicie w .insi'n 18 
czerwca tragana Stefana Ba num w 
Częstochowie. 

Według wytx-iltu przebieg zajścia 
przedstawi.al  się  wstępując.): Krytycz 
nego dnia Stefan Baran .szedł  walami 
Owernickiego ciągnąc wózek ręczny. 
Przechodząc przed składem żelaza nie- 
jakiego Zelwera, Baran żartem zamie- 
rzył  się  dyszlem w stronę  syna właście 
dela sklepu, Abrahama Zelwera. Wyni- 
kła stąd sprz,eczka, w którą  wmieszał  
się  przechodzący Pędrak. Zatrzymał  się  
on i zapytał  po żydowsku Zelwera: 

Co chce ten szajgec? 
Baran obrażony Sh.) % C-Irt szajgec, rat 

4'11 w stronę  Pędraka przekleństw. -- 
Wtedy Pędrak wyjął  n wer i wynik 
rzył  w stronę  Barana. 

W chwili, gdy Baran we własnej o- 
bronie rzucił  w kierunku Pędraka mały 
ktiflieil, który go jednak nie trafny 
Pędrak strzelił  i trafił  Barana w pierś, 
poczet rzucił  się  do ucieczki. 

Pędrak przyznał  się, że umyślnie celo 
wed w Barana. 

Oskarżony PęAirak sprowokował  Ba- 
rana, co spewkxlowalo z jego strony re- 
*keję. Sąd stanął  na stanowisku., że 
oskarżony nie działał  w obronie konie- 
cznej, gdyż  przed strzelaniem Baran 
nie mial niczego w ręku i niczem nie 
groził  życiu Pędraka. 

Przechorltqc do wymiaru kary, sąd 
był  zclArnr;a, że oskarżony- mógł  un:knąć  
całego zajścia, zakończonego śmlereią  
Barana. Uport-zywość  i natarczywość  

siwo, z którego wynika, że Zew chce wcią- 
gnąć  w aferę  Czarnych. 

W jednym z dzienników zagłębiowskich u- 
kazała się  reetatka, że prezes podolcag-u p. 
Wolski nie będeie składał  protestu ad wyro'cu, 
gdyż  od szimego początku przeciwny był  uka.- 
ramia. Zewu!? 

Jalcto? Więc człowiek i nieskazitelnej opi- 
nii, jakim jest p. prezes Wolald, miałby polo- 
żyć  swój plakat pod brudnymi knnbiessacjami 
sportowymi? w to n:gdy nie uwierzymy! Na- 
leżałoby, żeby p. Wolski te rzecz wyjaśnił. 
Tylko nie tak, jak .to uczynił  do spółki z p. 
Chorzelslchn w „Elcaprie Zagłębia" z dnia 
25 bm., gdzie w odpowiedzi na nasz artykuł, 
wyrra ł 	że jest to „alaśliwy paszkwil" 
i opisał  cały przebieg śledztwa w sprawie 
Gutia, natomiast nad postawionymi zamiatani 
przeszedł  do porządku dziennego. 

Apelujemy i piarpominazny nowym wła- 
dnam zaglabiowsldin OZPN, Ictary rozpoezyna 
swoja działalność  ł  derenin ba., że obowdaz- 
Idem jego jest stać  na straży przepisów sta- 
tutu PZPN, w oo zresztą  wesse nie wątpimy 
gdyż  znajdują  się  tam ludzie godni zaufania 
i polni zapalu i poświęcaeraa cna dobra sportu. 
Czas niewątpliwie pokaże, że przeniesienie o- 
kręgu do Sasnawca byki jednym z najszczę- 
śliwszych Nawzięć  dla dobra sportu. Daj to 
Boże! 

PlaY PRZ E Z IEBIENIU 
GRYPIE; KATARZ  

I 11(11 MIEN se 

Sprawa Guta Józefa eiorąoego czynny u- 
dzr:ał  w Zewie i 'KS Kity ( Charzów) znalu- 
:In nowe, Wręcz. sensacyjne rozwiązanie przez 
C):Łn:g kielecki w Częstochowie. 

Jak wiadomo, miejscowy podokiaa takami 
klub Zew zweryfikowaniem zawodów, w któ- 
rych brai udział  Gut, ja;:oo walkowerów dla 
przeciwników, a Gut zastal preez śl. OZPN 
easieszony na 4 miesiące. Od tej decyzji we- 
ryf ilatjacoj zawody, Zew odwołał  eię  do akrę- 
au w C7.4:1-4. Lochowle, który anulował  decyzję  
podoirreacu i przywradł  Zewowi zabrane piw- 
ty. Ba,rdzo cie.lcawie brzmią  matywy tego w- 

raku, według- których WG!]) okręgu stanął  
na 	stan, N1:::iklif  że inetancje zzglębiowskie 
niesłusznie odebraly punkty Zewowi, gdyż  
gracz Gut =at, że wpatwadszil klub w błąd 
podając fahaywe imię. W dochodzeniu nie 
stwierdzono całkowitej winy ldubu. 

74-aje aia, że okręg przy 	y,: tu sPra. 
wy Gula nie walą] pal trwa, że w Wydziale 
G. i D. padokręgu majdują  sę  dowedy rze- 
czowe, stwierdzajace ponad a-azelką  wątpli- 
wość  wina klubu Zew, a mihnawicie- ł) pi- 
śmienne zeznania sekretarza klubu Kresy, że 
zawieszony na 5 lat b. członek zarządu klubu 
Zew p. Słojczyk jeździł  na śląsk i kaperował  
Guta dla Zewu, 2) legitymacja aportowa Gu- 
ta w której wypisane było imię  Józef, a na- 
stępnie wytarte i przarobione na Bertold, 3) 
klub Kresy wiedział  o tym, że Gut Józef gra 
jednocześnie w Zewie, od którego otrzymał  
posadę. 

Poza tym nie ulega żadnej wątpliwości, że- 
by klub Zew nie wiedział  o prawdziwy-m 
unitu Guta, który z chwilą  atrzyrnaar:a po- 
sady, musiał  przedatawić  dowody osobiste, w 
których jest aarpisarie imię  Józef, chyba że 
I te efalszowal, a jeśli tak było, to powinien 
tym tia zająć  praktuatocr: 

W ub. rz.edzielę  wieczorem telefonował  do 
nas p. Stojezyk, który między innymi oświad- 
czy, Że RKS Czarni wiedzieli o całej tej spra- 
wie od dawna, ale trzymali przezornie język 
=a zębami. Na nasze zapytanie, czy poważane 
v.-iadarność  odpawiada prawdzie zarząd RKS 
Caanryah oświttył, że jata to niecne kłam- 

TS NAPRZÓD Z LIPIN 
W DĄBROWIE GóRN. 

W dniu ł  zierpa r.b. o godz.. 17 mistrz 
Ligi śląskiej i Okręgu A144:flago Tamg= na 
stadka-lie PW i WF w Dabmowie Garniczej 
spotkanie towarraystkie z raiatrzein Okręgu 
kieleckiego RKS Za.glębie. 

Naprzód zagra w twym pełnym slcladzie, w 
jakim gint o wejAde do Ligi państwowej: Ko- 
lender, Karalela, Michalski, Szuan:Fiata Piec II, 
Kiesek, Wotraok, Stanidewald, Teuber, Piec I 
i Kalemba. Naprzód ma na swym r-ku zwy- 
cię_strwa W biesiącym sezonie nid Ruchem, mi- 
strzem Polski 3:1 i AKS 4:2. 

Zawady ze względu na dobrą  formę  Śląza- 
ków oraz rzadki ich pobyt w Zagłębiu wzbu- 
dzą  niewątpliwie zrainteresowanie sportowców 
Zagłębia. 

	4nossacintestraaa 

Dziewęzę  z odległej stacji 
Slub krótkofalowców 

„Starym chłopem". Jestem kobietą  i mam do- 
piero dwadzieścia lat: 

Następnie młoda ~Varia z odległej sta- 
cji X.B1340P opowiedziała, że się  nudzi, że apa- 
rat należy do jej brata, sierżanta polaCji, któ- 
rego prawie niady nie nut w domu, że ma leo- 
3r:tarnowa włosy, że lubi dużo się  śmiać  i że 
będzie szczęśliYaa, gdy zdali S4 wtydosbać  ze 
!twego „bezgranicznego pustkowieri. 

Wasbadh nic nie ociptial, ale, Jak Póź- 
niej playarat me, zakochał  się  na zabój w 
dziewczynie z odległej stacji XBBOP. 

Od tege wieczoru ciągle nię  z nią  porom- 
miewał, n po okn i u dniach inpytial, 
czy chciałaby zastać  jego toną. Przez Vika 
ohwił  poprrzez powietrze biegły nnald ożywio- 
nej dme:menet, ~lewak młoda daliom:I:w/1a 
byta orzotorniona tą  pmpozycją. W końcu wy- 
razika swą  zgodę  i oinaladmia, Że ricalrwa Mę  

— Stop — odpowiedział  Wainsh — przy- 

Jeszcze tego ~ego wieczoru udal 
Północ. Po trasch dniach przybył  do stacji 
XTIBOP., Ozie pranał  nanbiście twa „naree- 
rama", pnrang Wirir4ę  I km pt an i Jej bmitn , 
W cztery dni później odbyt Kit lett ślub. 

Wazystko przemawia za. tym, że małżeńst- 
wo bo będzie szczeldiwe,, misno *e swatem mlo- 
dej prz w opłat krótkofalowy. 

W Anglii i w Ameryce jest bardzo talu 
-u-natarów kratkofalowców. Posi2.alają  nitti wla- 
ene stacje nadawcze i porozumiewają  się  z tat- 
ko-Nieba nieznanymi Ertmejazni, które ~d- 
iana „kuplą% 

Przed kl/looma wiresTącarnl perwicm =nożny 
młodrzlerk!ec z Saint mus, Jerzy Wabash, po- 
arvinjący st..-Leję  Icrólikoralową, chciał  nawią- 
n-ć  kontakt z pewną  stacją, z którą  rorsrrawlial 
przed kilkoma dniami. Przez &ty olwee 
czasu nikt nie nie odarnił  W końcu nastąp% 
„pareannlenie"I pytarde czy nie miałby chę- 
ci pertemmanvinić  z Inną  stacją, a tost. 
XBBOP. 

— Gdzie 7re4duje slę  ta stec,a7 	r‚tpytał  
Wabash, kthittour w nasadzie było obojętnie z 
jaką  stacją  abp pononanien. 

— Dalt, bat da34co — odparta Xl3B 
OP. — w Kernadde, ~cle kilometrów na 
pólnee od Sekt 	HDYD -- to ostat- 
nie w jerzyku lualorAtalowców cennem „Jak 
Me paw pinik,dzi (Skrót =gleb:Oder° powia- 
ń  7 itd a „I/ow do yozulow"). 

— GOI? -- odpowiedział  Wairtsh (Gor)d, oM 
bery — rit" stary chłopie). 

No te ~r ~ja X/1130P. nadabt dzIesieć  
razy, hat, ha, ha 

-- co to at pewfid 4n *mierhu? 	zatele- 
a-tatrawal w rkt.i.~ ciągi Wabanh. 

Sd* da ~MS Wit =kl 119111~ 

isa
WIELKA WIEŚ  HALLEROWO • 
ZWAĆ  SIĘ  BĘDZIE WLADYSLAWO- 
WEM 

Budujący się  port rabita'ai nad twar 
tym Bałtyki-cm Wielka Wieś  wraz z ką- 
pieliskiem Hallerowo w najblifiszej jut 
przyszłości zmieni nazwę  na Władysła- 
wowo. 

Sprawa nowej nazwy dla portu ry- 
'oackiego i przyszłego miasta byki ly- 
skutowana na konferencji w Gdyni, w 
Lłórej udzał  wziął  P. Prezydent. R. i'. 

Nazwa 'Władysławowo p.siada uat- 
sadmersie historyczne, gdyż  pod Wielką  
Wsią  za czasów króla Władysława IV- 
go zbudowane były bataliony obronne 
polizitie. Wielka Wieś .  i lIalelrowo two- 
rzyć  będą  dzielnicę  tej nazwy w nowem 
mieście. Trzecia tradycyjna nazwa — 
Międzyin rze, odnosząca się  do terenów 
pozit Wielką  Wsią, gdzie .acyna sę  na- 
s.ada Helu, wstanie zachowana, jako na- 
zwa trzeciej dzielnicy przyszłego Wła- 
dysławowa. 

PROCES O KATASTROFĘ  
KOLEJOWĄ  

Do Sądu Okręgowego w Wanszawie 
wpbnęlo kilka powództw poszkodowa- 
nych w katastrofie kolejowej pod Czę- 
stochową. Na skutek złego nastawienia 
zwrotnicy pociąg lux-torpeda wykoleił  
się, przy czym zginęła cala obsługa a 
szereg pasażerów odniosło ciężkie olara- 
żenia. 

Skargi złożone przez pckszkodowanych 
domagają  się  zasądzenia od dyrekcft 
kolejowej Odszkodowań  w wysokości 
inTl. 50.000, 100.000 i 150.000 złotych. 
Sprawa znajdzie się  na wokandzie w 
końcu sierpnia br. 

O 12 MNIEJ... 
Przed niedawnym czasem z Wilna 

'wyruszyła grupa żydów w ikści 12 osób. 
Żyt zamierzali dostać  się  na teren Ro- 
sji sowieckiej, lecz w drodze,  w zagad- 
kowy sposób zaginęli. Rodziny ziagimio- 
nych sądziły, że znajdują  się  oni jednak 
w Rosji. Dochodzenie ustaliło jednak, 
że żydzi granicy nie przalaoczyli i że 
ich w Py.:sji nie ma. 

W związku z tym nadziny zaginionych 
żydów zwróciły się  do władz pn:akurat:GT 
skich w Wilnie z prośbą  o przeprowa- 
dzenie d:ochodzenia, gdyż  zachodzi pot 
dejrzenie, że niMoszli „enii~ci" zo- 
stMi wymcrdorwani przez przemytników 
którzy mieli im ułatwić  przekroczenie, 
granicy i dostanie Się  do Rosji. 

TRAGEDIA MIŁOSNA 
Na polach wsi Kępka W3ta w po- 

wiecie garwoli.ń.skim (lubelskie) 1-07k-• 
grała adę  krwawa tragedda miłosna. Mie- 
szkaniec tej wsi 20-łetni Bolesław Ka-' 
bala, kochał  się  w 17-tletniej Staaaislawie 
Kahałów-nie. Ostatnio na tle nieporozu- 
mień  doszło do ostrej wymian słów, w, 
czasie której Kabała dwukrotnym wyk. 
strzałem z rewolweru położył  trupem 
Kabalównę, a następnie odebrał  sobie 
życie. Tragedia dwojga młodych ludzi 
wywiała zrozumiałe wrażenie. 

70-LETNIA STARUSZKA 
ZABÓJCZYNIĄ  

Niecodzienna sprawa bykt p-nzednucs 
tern rozprawy kaniej przed sqdea okr. 
w Kołomyi. Na łwwie oalearionyc.b za- 
siadła 70-letnia staruszka, Paulina Sa- 
&mińska, oskarżona o... zabójst-wo. O- 
skarżona przebywała w miejskim domu 
starców w Kolarnyd i miala powierzoną  
opiekę  nad sparaliflowarną  i ularrma An- 
ną  Bijowską. 

Sadowińska spała obok łótki Bijow- 
~j, ale zamiast Się  nią  opiekować, 
dotkliwie ją  biła i nie udzielała jej po- 
trzebnej pomocy. Ni ,7'.C24Sairoiga istota 
pokryta była sińcami, poch<xlzącemi oc! 
razów, zadanych przez okrutną  opiekun- 
kę. W marcu tego roku, pewnej nocy 
prosiła sparaliżowana o trochę  mleka. 
Sadowifiska wówczas chwyciła rOnde3 
żelazny i uderzyła ją  dwa nawy po glo 
wie. Razy były tak silne, te nieszczęśli- 
wa kobieta zalania nazajutrtz. 

Na rozprawie starusrzlea thunaczyła 
się, że ofiara jej była banIzo dolcinnli- 
wa, że wylewała Sdk° i nanieczysAcza- 
la łóżko, co sklanfało ją  do bicia nie" 
szczęśliwej istoty. Oskarżona bwieni2i, 

ialuje swego czynu. 
Rozprawa została przerwana celem 

przesłuchania kwiadlOir. 

„PODRĘCZNIK OBRONY PRZE C I WLOT - 
N 'CZET" — Marian Jurecki, mjr. dypl. — 
Warazawa, W. L N. O. 1936 r., stron 340 i 143 
ryc., cena zł. 8.—. 

oettatzich lancli doby powojennej )ertaś- 
nn kart niebywałego aataatju lotaictw-a 
na całym świecie, co zdaje Ma wslcazywać 2131 

to, te prt ciat.lcaści przyszkych działań  we- 
femanych przastrile się  z perwier.zahni ctint w 
obazarry pawi isearzne. 

Niebezpieczeństwo loaaicze podczas ewentu- 
alnej wojny przyszłości. ZWrriciło uwagę  wszyst 
kich narodów i zrnuro printwa dn przyrota- 
na z zakresu obrony przed wlotrezej. Nie- 
bezpieczeństwo to — jak widzimy na. przykła- 
dach wojny w Abisynii i w Hiszpanii 

skata w głąb kraju, 

rodzi w ada społeczeństwo, które bodaj silniej 
nit ~ty frontowych odczuje nalot eskadr 
nieprzyjacielskich. Aby rita być  zaskoczonym, 
triaód mnisi się  zdobyć  na e 'rwania-Inni° o- 
brany. Mole być  ona czynna i bierna. Obrona 
czynna ma rim celu zwalczanie saanolotóvr nie- 
przyjackediskich; bierna zaa.i ehaży do zmniejsze- 
nia ainztków działania lotnictwa. 

Daikkaty obraz niebeapieraehatra napadów 
letniczych jak również  ~obów walki i obro- 
ny daje nam praca wybitnego faclw.vca mjr. 
dypl. M. Jareckiego pod powyższym tytułem. 
Starani aria syntetyczne trjeazie attaztaltu 
nety z sakrami ‚brana arrancialotnimej, przy 
tym lept ta jana z 	itw"(Si.Yd1 prac z tej dzie- 
4~ vr Sraj itteranta Anten wykorayata! 

grotatarss wiedz elttftą  Etorattrrę  kra- 
jera; i zatnaniezna. 

Pian podzialona zastała na cztery czeki 
reasaas ona napady Lotnicze k środki obrony, 
przarawbatałcza sł  II ratę  informacyjną, oraz oby) 
nq arzactor1otnice4 rzynną  i Wenus. K!inkg 
raer:ujos jeasny I ratejrzyray alami. Liczy 340 
tatari 4 nikkei e tn z 145 nart. 

Ze ing !e:* i r 1 port~rine w pracy niezwy- 
kir ważne zagadnienia, obchodzace nie tylko 
srajako, ew gani w je p. w. 1 apoleczne, policja, 
*trate patarao, tyntami administracji ogólnej, 
ds 1 szeroka,  rtp,7,0 my4lirogn sipolerniintvra 

sapeanarde sidi ir ni al jest wskazane niemal 
dla ~nr* obywatela. J i r martu'diartaani e jej 
1010- 100~ ekowlązkhnn 'y e , k4,-/ rz y Down- 
bry(ri tą  do etzassertaa npuf inpleansafratwarn prze 
rialettaacarn knaje not ityprofolc wojny. Bardzo 

-4  r*/*Lnięlik 	 bri tn~a plenną  rw 
z r (r4e rna k *nitrowie wist nitvaterwirt prznyro- 
-~linzyrn 	aratteia rwa Watisikon Jo- 
e aat ---IaelFk r e r' ~Win 

Nalsay riasiectieniA, te gram t* tansavia, 
Vitai Irorr k r, iveinty 011~1~1.#1,4%j 	tylika z 

;asean» aadzerast esattatetteaga ala i tetriktorral 
flCr i‚tvis-tikin 7j rygą) 

?asi/ka strour~ro s ~na stertrei« 
.01~ wero ~Sa 

• 

laeaaaaaeareaaaaa 



SISISSa 	 

KUPNO 
i SPRZEDAZ 

KINO „EDEN 
I F4n2 

Dodek na froncie 
w roi. zł. Adolf Dymaza i inni 

Ma, kł6ry wzblicizit zachwyt i ()cnota- 
mił  wid:jaw p.t. 

• z 	sr 	. (4( „Sensacją  żyje wiat 
w roi• rt. itseheUe Radon i Harty Rialami:1n 

Pricząła I setnn 	gr;dr.. ;7.10 
- niadzielę  o godz. 15.30. 

Dziś  I Powtórzenie filmu polskiego 

„ADA TO NIE WYPADA" 
W rolach głównych: Loda Nientirzanka, Jadzia Andrzejewska, kabczyit- 

Fertner, Junosza - St ępowsiki, Gierasieński, Krukowski i inni. 

KINO- TEATR 

diwa. Km 1111aco 

w Sosnowca 

Potężny film historyczny 

AUGUST MOCNY 
KROL POLSKI 

W roi. gl. Marla Banerklewlczówna, Loda Halania, 

IT. Włazaltorak a, Snebelekl, M. llolinen, L. Dagover i inni 

Pocz. o godz. 5.30 w niedziele 3.10 

KINO 
MROK 

„KURJER ZACF1015Nr piątek, dnia 30 riPea 1937 roltt Nr. 207 

SINI ale 

I GABINET KOSMETYCZNY 

„URODA Elektrownia Okręgowa 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, SP. AK.C. 

zawiadamia mieszkańców familijnych domów ro- 
botniczych w Czeladzi przy ul. Bytomskiej Nr. 68, 
że na zlecenie Dyrekcji Towarzystwa „Saturn" zo- 
staną  zelektryfikowane wszystkie m;eszkania ro- 

botnicze i klatki schodowe w tych domach. 

WŁADYSŁAWY W NUICO WE) 
dyplom. ksantat. 

Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 622 42. 
STALE LIZI.WELNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY rECH- 

NTS1 KOS34k.7TYCZNRI. — Zapobiega vtszelkizu defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
lojotokewe, konsers.-uje, doekonali, cdświeża urodę , przedluża jej trwanie. — Usuwa 
sraanzezki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, -riu- 
sze:a-nie skóry najnowszym sposobem. 	Elektryzacja, nawictlania lampami: 
riner, ,.Pantakelion”, ,Vitalaa". 

NATURALNE OPALANIE SKORY ZA POMOCĄ  PROMiENI LAMPY ,PEIł IHEL', 
Trwale przyciemnianie brwi i rzęs - - Fryzuw anie rzęs - Depilacja brwi 

P'.eięg-nacja włosów — Magillage. 

' 

Porady i wskazówki. 
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Mieszkańcy tej kolonii robotniczej, z chwilą  za- 
mówienia dostawy prądu przez Elektrownię, będą  
mogli również  zaopatrywać  się  na raty w urzą- 
dzenia radiowe i grzejne w sklepie Elektrowni 
w Sosnowcu, lub za pośrednictwem upoważnio- 

nych akw;zyłorów. Amerykanie płacą  
.4111:11;  

Różne 
POLECAM Y 

służące z dobrymi ya 
dectwami ornrz różne 
miesik.ania do wynaję- 
cia Biuro Zleceń  „ORZ" 
S:!snowiec, 3 Maja 1. 

LECZNICZA- 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we- 
nerycznych 	„Pornoca 
Sosnowiec, 3 Maja 31. 

3171 
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GRAMATYKA 
niemiecka w 1.5-i_u lek- 
cjach wyuczam niemiec 
kiego i angielskiego w 
ciągu G miesięcy. Zgło- 
szenia do :1 drn i ni s tra- 
cji p <1 „Gramatyka". 

3332 

POSADY 
i PRACE 

POSZUKUJĘ  
na przeciąg około 6 
mies. 10 kwalifikowa- 
nych krawców na ma- 
sowe szycie spodni man 
durowych. Zgłoszenia 
przyjmuje Ernest Pa- 
jąk, Pszczy-na G. 61. 
Mickiewicza 28. 	3334 

CHŁOPCA 
urącjmę  na praktykę  
do Zakładu r:z1urtes1de. 
go. Sosnowiec, Sobie- 
skiego Nr. 1. 	3334) 

naba."3.-łzk.sze podatki 
W Stanach Zjednoczonych jeden z 

czkonków Kongresu podał  ciekawy pro- 
jekt w-prowadzenia nalepek na sprbeda- 
Waite towary, na których wfdoczna by- 
łaby cyfra, mowąca ja.4c4 	ceny 
kupna pochlania podatek. 

Okazuje się  bowiem, iż  Amerykanie 
płazą  obecnie najwyższy podatek, zna- 

s
py w dez.żejach skarbowości amerykań- 
skiej. 

Podatek przewyższa sumę  wydaną  na 

Przy Sfidlagili ciała I WYRZUTACH SlIfi ICH 

stosuje sH KREM „LAIN-AGE" 

życie i niteszkanie, jest dwa razy tak 
duży jak wydatki na odzież  i sześć  ra- 
zy większy od rachunku 'ba światło i 
prąd. Jeżeli wliczyć  (1,..) tego sumę, jaką  
płaci obywatel Stanów Zjednoc.zonych 
na rzecz rz-ądu Ł  al W w ego i władz ko- 
munalnych, okazuje się, iż  każdy Za rp- 

()11Y Zi4 ,1a 	e-St już  obciążony podat- 
kiem y: wysolcyści 25 procent. kosmetyk usanualsey WADY NASE:ORKA 

tak u dorosłych jak i u dzieci. 	3049 

SISESUINSICZ -__tttaMat 	 

KURZ ULICZNY, 
zawierający pyl węglowy, dzia- 
ł a szkodliwie na gardt-,robe, ni- 
siczy ią  i plami. 	Należy więc 
ezgsto i koniecznie odświeżać  ją. 

PRALNIA CHEMICZNA 
i FARBIARNIA 

ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKCPrY tri PASĄ  7_ KOGUTKIEM ZNICZ" 

Następczyni jean Harlow 
..Tesinatwć r.t hs_al)wts_aszkLell z.a.abigku- 

Szrwuis na. miejsce =norki pntxi niecisawnyni 
e-rerr  makcarćtej gwjazdy f ihnowej Jea2, 
Ha.rlow, łudząco pojo2aną  40 Mej stat.ystk,, 

Does. Zawazt ona bardzo kor-z,-;_stsn) 
kce'rikr., otrzymując za każdy tyckieft procy 
w -4-7zwórni 500 ci-rlarów. Paza tym ira jej u- 
sługl prywatne oddtar.c luic.sussowe 
ue, samochód oraz dwie osoby sialiby. 'lie- 
sięcarry cioadtóci Mary De es powięksaył  się  od 
15 

Wypiek chleba 
BEZ SKÓRKI 

Ww:lug badań, jakie przeprowadzili 
amerykańscy lekarze, można wypiekać  
chleb bez skórki, pożądany dla pewnych 
celów dietetycznych, w ten sposób, że 
CfrastiO piecze się  na płytach elektrycz- 
nych prąci= elektrycznym. Ciasto mu- 
si być  uformowane stosownie w kawał- 
kach z prostokątnym przecięciem po- 
przecznym. 

SHESIBMIninfli 

9, 
1959 Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70 60y* eAralk NA LA0OvVNI C TwA  

OFZYS~E PROSZKI •MIGPENO•NERVOSIN7Z SOGUTMEM  

SĄ  TYLKO JEDNE 
r 

Reklama jest dźwignią  mdlii! 

POMNIKI 

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
ZkiSadZit § 96 ustawy i"-wa i §§ 6-11 przepisów dodatkbwych z 1905 r., po- 

daje do powszechnej wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji 
niżej wymienionych nieruchomości, licybacje powtórne, czyli ostateczne tako- 
wych odbędą  się  (<1 sum nieumorzonych 'pożyczek T-wa, z doliczeniem nani- 
slycki 2.41degłości, ki.Asztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, mianowicie: 

e. w ll4.BROWIE GÓRNICZEJ, przy ul. Królowej Jadwigi, rep. hip. Nr. 
161, spetzlej 4 lutego 1937 r., powtórna licytacja odbędzie się  w dniu 14 wrze- 
śnia 1937 r. o godz. 11 z rana, w Wydziale Hipotecznym w Będzinie, przed No- 
tariuszem Wacławem Kowalczewskim, lub jego zastępcą, w obecności delegata 
T-wa i rozpocznie się  od sumy 34.261 zł  68 gr. Wadium do licytacji okreśL- 
ne wstało na 3.427 zł ; 

e. 	BĘDZINIE; przy ul. Kołłą taja, rep. hip. Nr. 688, spelzlej 15 czer- 
wca 1937 r., powtórna licytacja os(lbęłczie się  w dniu 30 września 1'4;37 r. o godz. 
11 z rana w Wydziale Hipotecznym w Będzinie, przed Notariuszem Wacławem 
Kowalczewskim lub jego zastępcą, w obecności delegata T-wa i rozpocznie się  
od sumy 142.616 zł. 57 gr. \ hum do licytacji określone zostało na 14.262 zł . 

Nowonabywcy obowiązani będą  spe ł nić  warunki licytacyj iw, które łącznie 
ze zbiorem objaśnień  złożone zostały do ksiąg hipotecznych wyżej wymienio- 
nych nieruchomości i mogą  być  przeglądane tak w Wydziałach Hipotecznych, 
jak i w Dyrekcji Towarzystwa oraz obowiązani będą, o ile suma sprzedażna 
nie będzie rut to wystarczająca, zaspokoić  należności uprzywilejowane, w myś l 
art. 41 ustawy hipotectnej z 1818 r. i art. 5 prawa o przywilejach i hipote- 
kach z 1825 r. 

i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby bsto- 
nowe poleca tanu) 
„WIKTORIA" — Dą- 
browa, ul. Król. Jat]- 

46. — Telefon 
68-42G 25-letnia gwa- 
rancja! 	 '2581 UZDROWISKA 

\VILLA 
wśród lasOw, Piękna 

t. na sierr- 
poleca słoneczne 

pokoje, 	dos-tkon...42 
kuchnia, ceny ieklamo- 
we od 3.50. Zghszenni 
Stankiewieu, 	poczt-J.1 
rrucassko kolo żywca. 

326'1 

LOKALE 

I) • POKOJE 
z kuchnia 	wygodami 

nowym domu do 
wynajęcia., ul. Sucha 
24. Wiadomo ć  mies:rak. 
9. 	 3341 

W riobobę  dn. 31.7 o godz. 2-wiej, w niedzielę  dii 1.8 o godz. 11-tej 
Wielkie poranki! 	Podwójny program! 

I. „Ostatni posterunek" 
II. „Mleczna droga" 
w roli gl. flarold Lloyd.. 	 Wszystkie m!injsca po n5 v  

MEMO 
SOSNOM:W a 044.*Iteja: Piłsudskiego ar. 4 

Ta MOS antka Peerten ol• 	N 
matengss Pliffetkigge a. Tot. mr$ I 1 

it
searakh y przyjmuj* 
lit settsfib-- o 	

S 

Roi401610  redilitejt ode n n  

5111111 siiirlifi .11011111\111: 

Wiem milimetrowy Jednołamowy: na I-ej „tronie, względnie przed tekstem ł  xl.; w tek- i  
il 4d. 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogions. ' 

ala drobne arriernjace ponad 24) wyrazów '20 gr. za każdy wyraz. SzerokoSć  szpalt '40 mm: 

5E.RYJNE DROBNE OGŁOSLEMA. 
Po to w narów w loadxiern kontują: 

tbralynych aga 2V zŁ  - 
20 drobnych osi. 13.06 ii 

be sw w nintsfelę  I Arrięta 20/. drożej. Uklad tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. 	 10 d.robnych egęI. 7.00 S. 
Za torminnwy druk oraz przestrzeganie miejnca Ariminiostracja nie odpowiada.. 4  , 	 es każdy  5,4 ydrinstbdt\Yekidishuku°Irlywy tafer,,, z4 	po 5 s  

fIVIYZIN...-bt4Ditheitakilign 7, tet. 7.13.91.~.1)411RowA Krótka 11, te 64.10.19--GIFOnZliiie, klon p. Laeniusktego—KIlk•LCa Slenitevrien 44 
LAZY, Whadrataw Jaworski. — 011Ku84 Rynek kiosk p. .(unlaszywniurgo. 	STRZEIKIESZYCE. księgarnia W. Bagiftskiej. — ZA- 
wjp;mclg. 3..to maja 	 kiosk p. Krupa, 	JARKĘ  F'r. Otton. -- hlYSZKÓW. !dunit St. Jaworskiego. — PLUGA. 
irrrork. Jaworski. 	(421CLADi. Wieezorkowa. Staszica 27. K.‚,..Z1MIERZ — P014141jA. W. Wiejska 13, Leon Młaka. 

am10011KIPOlit >UCZ 11111110101 ARNOLD. — • DRUK sit MU IWA 'aCall /DN!~W SOSNOWI:U. 1141484.1~1 11114 	• JailLAKTOR 
	 4111111111111111111~~~ 	  SOISISISSIMIS~~ 	  

NIL," 
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